świątecznych. 


kować, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


18 marca 1921 r. zamianował dr. Mieczysła- 
wa Konopackiego, profesora nadzwyczajnego 
histologji i einbrjologji w Uniwersytecie 
warszawskim, profesorem zwyczajnym tychze 
przedmiotów z ważnością nominacji od dnia 
1 kwietnia 1921 r. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
24 marca b. r. zamianował dotychczasowego 
profesora nadzwyczajnego arch. Rudolfa 
Swierczyńskiego, zwyczajnym profesorem pro- 


szawskiej z ważnością nominacji cd 1 kwia- 
tnia 1921 r. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
3 marca 1921 r. zamianował dr. Franciszka 
Ozubalskiego, profesora nadzwyczajnego fizjo- 
logji w Uniwersytecie warszawskim, profe- 
sorem- zwyczajnym od dnia 1 kwicinia 1221 r. 


Minister Wyzpań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego przyjął do wiadomości re- 
zygnację profesora zwyczajnego historji po- 


wiska. 


Do służby w Ministerstwie poczt i te- 
legrafów powołani: prezes dyrekcji poczt i 
 telegrafów we Lwowie Tomasz B'niawski 
= -- 


81) 


Marla Bańkowsta. 


MGŁA. 


(Ciąg dalszy) 


W Krakowie dnia 4 lipca 1902. 


Piszę coraz rzadziej i krócej, powoli 
zatracałem zwyczaj notowania moich spraw, 
dziś po roku przerwy, otwieram tę książkę 
znów; widocznie była przeznaczoną na to, 
by zawierała w sobie same tragaćje.. | 

Ojciec mój nie żyje... Umarł prawie 
nagle po kilkugodzinnem zaledwie cierpieniu, 
ecz zupełnie przytomnie. Nie był to dla 
mnie cios niespodziany, obserwowałem go 
pilnie i ze wzrastającym niepokoiem widzia- 
em, że choroba sercowa, czyni ciągle 
postery. Tego roku misł pojechać do Nau- 
eim, jednak już było zapóźno. = 
Piszę o tem wszystkiem, spokojnie; 
tyle już przeżyłem, tak nauczyłom się cier- 
pieć, że nawet nie zastanawiam się nad tem, 
akg ta śmierć wyrządziła krzywdę mnie s8- 
nemu; chodzi mi tylko o Julka, o to, abym 
mu zapewnić te wygody. jakich 
botrzebuje. Jedno mam tylko dobre wspo- 
nienie z ubiegłych miesięcy: Pisałem raz 
W nocy, pochylony przy lampie, gdy ojciec, 
który prawie nie sypiał w ostatnich czasach, 
Wszedł cicho do pokoju i położył mi rękę 
dą ramieniu. W pierwszej chwili drgnąłem 
l położyłem rękę na rozłożonych papierach, 
Qez potem podniósłszy głowę i popatrzywszy 
Y oczy Ojca, zrozumiałem, że nie należało 
Wrywać się dłużej. Wstałem i podsunąwszy 

ù rękopisy, odszedłem w Ak ciwległy róg po- 
toju; ejciec przysunął sobie lampę, zagłębił 


Wychoazi codziennie o goazinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
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Naczelnik Państwa postanowieniem z d.| mierz Dutczyński, prezesem dyrekcji poczt 


jektowania wiejskiego w Politechnice war- |! 


wszechnej w Uniwersytecie Jagieliońskim į 
dr. Wacława Tokarza z zajmowanego stano-l I żyły wiarą, że dzień przyjdzie. który 


i prezes dyrekcji poczt i telegrafów w Lu- 
blinie Władysław Kowarzyk. 

Mianowani: wiceprezydent dyrekcji 
poczt i telegrafów w Krakowie, inż. Kazi- 


i telegrafów w Bydgoszezy. 

Radca pocztowy Zygmunt Budzyński, 
wiceprezesem dyrekcji poczt i telegrafówe w 
Bydgoszczy. 

Wiceprezydent dyrekcji poczt i telegra- 
fów we Lwowie inż. Józef Makarewicz, wi- 
ceprezydentem dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie. 


RODACY! 


Znów staje u bram Polski wielka 
rocznica. Jawi się pamięć przesławnej 
Konstytucji 3 - go Maja, poczętej z ducha 
i woli Narodu ku Jego sławie. 

Narodziła się w chwilach przed- 
zgonnych dawnej Rzeczypospolitej, a 
dziadowie nasi. popadłszy w niewolę, 
wzięli ją jako wijatyk na drogę żywota. 
Pokolenia coraz nowe żyły i kładły się 
do mogił, z niego czerpiąc otuchę 
wśród ciężkich zmagań z losem. I za 
drogowskaz miały Konstytucję, a głę- 
boko w sercu chowały jej przykazania 


© 


ducha onej Konstytucji przyoblecze 


w kształty żywe wolnej, niepodległej, 
zjednoczonej Polski. 

Pokolenia przeszły w tęskaocie 
nieutojonej, wypatrując ziszczenia prze- 


się w fotelu i pochyliwszy głowę nad lużne- j 
mi ćwiartka:ni, ezytał uważnie powoli nie 
odzywając się wcale, tylko szelest odwraca- 
nych kartek, mącił ciszę. Dniało już kiedy 
skończył i zgasił lampę. 

— (heiałem wiedzieć, czy się nie łu- 
dzisz — rzekł oddając mi rękopisy, czy nie 
rujnujesz sobie napróżno zdrowia pracą po no- 
cach i chciałem poznać ducha tych prac. 
Teraz już wiem wszystko, =- i jeśli będę 
musiał odejść, zostawić was obu — odejdę 
spokojny. 

Pochyliłem się do ręki ojeowskiej w mil- 
czeniu i czułem, że gdyby mnie kiedyś świat 
odsądził od czci i wiary, gdyby mnie i moją 
pracę spotkały najostrzejsze zarzuty, ja tych 
prostych słów — nie zapomnę nigdy! 

Dotychczas nie potrzebowałem myśleć 
o tem, mogłem kształeić się i pracować dla 
siebie, uczyć się, doskonalić. Uhwila, w któ- 
rej zdecydowałbym się na wydanie jakiegoś 
utworu, wydawała mi się ogromnie daleką, 
lecz dziś, kto wie, czy nie będę zmuszony 
przyśpieszyć ją. Ojciec majątku nie pozosta- 
wił nam żadnego, ze skromnego kapitału, po 
opędzeniu kosztów pogrzebu, prawie nie nia 
pozostało. 

Julek zdał maturę, lecz ten wysiłek 
kosztował go tyle, że rezygnuje z dalszych 
studjów i pragnie odrazu dostać jakieś zaję- 
cie, do którego jego średnie wykształcenie, 
jego znajomość języków byłaby wystarcza- 
jącą. Mimo, że matka nasza, wyszedłszy za 
Polaka, poczuwała się do jednej narodowo- 
ści z nim, jednak z nami, gdyśmy jeszcze 
dziećmi byli, mówiła przeważnie po francu- 
sku, dlatego obaj władamy tym językiem 
doskonale. 

Ja uniwersytetu nie porzucę, jednak 
wykłady pozostawiają dość czasu wolnego, 
na zajęcie mające zapewnić utrzymanie. Nie 


we Lwowie bez dostawy 


aka 7. 
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


adresem: 


czuć wróżb w poezji mesjanicznej wie- 
szczów, z jakiem naród niósł siebie 
tylokrotnie w całopalnej ofierze 

A myśmy doczekali, że z życia 
zrodzona, choć przedśmiertnym na- 
zwano ją testamentem, bierze znów 
namaszczenie życia Konstytucja majowa 
Przysiosowała kształty do zmienionych 
wymagań czasu, jednak w istocie swej 
pozostała ta sama, — ona — którą 


w podniesieniu ducha, rozterki usu-| bursę i dom ludowy. 


wając, zgodnie uchwalił niedawno Polski 
Sejm suwerenny. 

Jeno więc skupić się nam dokoła 
Zmartwychwstałej, jeno zjednoczyć się 
w miłości Ojczyzny, hojnej szafarka 
swobód, jeno oddać Jej wszystkie naj- 
lepsze swe siły na usługi. 

Dzień Konstytucji 3 - Maja jest za- 
razem od lat 30 -tu dniem największej 
instytucji oświatowej w Polsce, dniem 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. Zredzone 
w setną rocznicę Konstytucji przez 
trzydzieści lat niosło jej hasła w lud, 
przymnażając Polsce uświadomionych 
i patrjotycznych obywateli, a corocznie 
dzień 3 - go Maja był tym dniem, w któ- 
rym całe społeczeństwo składało Dar 
Narodowy na potrzeby Towarzystwa. 
Zadania jego spełniane przez ćwierć 
wieku pod rządami obcymi, nie ustały 
w niepodległem Państwie Polskiem. 

Państwo Polskie zbyt wiele ma 
zadań przed sobą, byśmy mogli zrzucić 
z siebie te obowiązki i prace, które 
społeczeństwo samo wykonać może, 
Państwo, to nie obcy, wrogi nam twór, 


lecz my wszyscy wolni jego obywatele,| Rektora Dra Stefana Pawlika; 
[ECU ZEMUN è ë ë "Tukczyiw "1 ETNO 000770 "Soy" RK © ZEROROONEC"CZEROE 


wiem jeszcze jak się to wszystko ułoży, lecz| z nami do domu, zaraz począł budować pla- 
z ufnością patrzę w przyszłość. Jestem mło- | ny. Alfą i Omegą dla niego jest oczywiście 
dy i silny, mam wiarę w Boga i błegosła-| Francja. a przedewszystkiem la ville soleil 


wieństwo ojeowskie, — to dobre protekcje, 
żeby tylko mój mały był zdrów, Śmiarć ojca 
ogromnie oddziałała na niego. 


3 września. 


Zgłosił się do nas pan Karol de la 
Roche, daleki krewny mej matki i przyjaciel 
ojca; jest tò stary kawaler, zamożny i nie- 
zależny, z zawodu przyrodnik. ale przede- 
wszystkiem globe trotter. Nie ma zakątka 
na świecie, któregoby nie zwiedził, a co wa- 
żniejsze, ma wszędzie setki znajomych, przy- 
jaciół i ludzi. którym ma coś do zawdzięcze- 
nia, lub którzy odwrotnie, jemu są winni 
wdzięczność. 

Właściwie, za jego sprawą moi rodzice 
poznali się i pobrali, gdyż skoro moja matka 
po śmierci rodziców, zostala zupełnie pozba- 
wioną środków do Życia i opieki, poradził 
jej, śby w charakterze nauczycielki francu- 
skiego języka udała się do Polski, a do me 
go ojca, którego poznał w ezasie pobytu w 
sanatorjum w St. Moritz, napisał, aby się 
nią zajął i polecił jej odpowiednie miejsce. 
w jakimś znajomym obywatelskim domu. 
Młody doktor-asystent „zajął* się też panną 
de la Roche od pierwszego spotkania i wkrótce 
wprowadził ją do własnego domu. Wszyst- 
kie te wspomnienia ożyły w pamięci pana 
Karola na widok nas obu, a szczególnie Jul- 
ka, który mu ogromnie przypomina zmarłą 
kuzynkę. 

Pokazało się, że ojciec w przeczuciu 
śmierci pisał do niego, polecając mu synów. 
Przyjechał parę tygodni po pogrzebie, kazał 
się zaprowadzić na grób „de ce pauvre Jean“, 
pomodlił się szczerze i powróciwszy razem 


PRENUMERATA: 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsee |. . 
z przesyłką pocztową w innych państwach . - . 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej”, 
Poawale 3, w godzinach cd $—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielleń- 4 


„Przewodnik mankowy f literacki“ kwartalnik, Prenumórata za ze 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik* poč 
wów, nl. Wałowa l. 34, I. piętro (nad mezaninemy. 
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miesięcznie 
75.— Mk, 


s0— Mk. 
. 130*— Mk, 


Lwów, ui. 


na których ciąży odpowiedzialność za 
jego przyszłość. 

Ofiarę z krwi złożyli inni dla dobra 
Ojczyzny, — nam pozostałym nie wolno 
się usuwać od budowy i wzmocnienia 
ścian naszego dom: stwa. Został nam do 
spełnienia szary codzienny trud u war- 
statu życiowego, posłuszeństwo ojczy- 
stemu prawu, spłacuny Państwu po- 
datek, ofiarą na polską szkołę, czytelnię, 


Lwów, dnia 3 maja 19Ż1. 


Prezydjum honorowe: 


Arcybiskup ks. dr. Józef Bilczewski, Delegat 
dr. Kazimierz Gałecki, generał Robert La- 
mezan de Salins. pułkownik Roman Jasiński, 
Rektor dr. Emanuel Machek, Prezydent Józef 
Neumann, Rektor dr. Stefan Pawluk, Kurator 
dr. Stanisław Sobiński, sekretarze generalni : 
Marjan Dziędzielewicz, Antoni Wacha; prze- 
wodniczący Komisji: Amela Aleksandrowi- 
czówna, Wojciech Biechoński Eleonora ks Lu- 
bomirska, ma. Adam Lukas, dr. Jun Poratyński, 


Za Zarząd Związku okręgowego T. S. L. 
we Lwowie: 
Prezes. dr. Ernest Adam, sekwetarz: dr. Ma- 
rjan Gubrynowicz, skarbnicy: Adam Baumann, 
Roman Orłoś. 


Program : 
Dzień 1-go maja, 


Godz. 10 rano. Pontyfikalne Nabożeń- 
stwo, w Bazylice ku czei Królowej Korony 
Polskiej. 


Dzień 2-go maja. 
Godz. 7:30 wiecz. Uroczysty obchód 


w sali ratuszowej: A 
1. Przemówienie Jego Magnificencji 


U 


Paryż. Przyznam się, że i mnie to słowo 
olśniłc, dla każdego początkującego literata 
Sorbona i Paryż to szczyt marzeń. Julek się 
odrazu zapalił do tej myśli, mimo całego 
heroizmu z jakim panuje nad sobą, widzę, — 
jak bolą go spojrzenia tych ludzi, którzy in- 
nym go widzieli jak dzisiaj, ta myśl, aby 
wyjechać i zgubić się w jakiemś wielkie. 
środowisku ludzkiem, ma dla niego urok. 
Pan Karol obiecuje nam dopomóc przez swo- 
je wpływy, porozpisywał listy do przyjaciół 
i znajomych i czeka odpowiedzi. 

Paryż! To słowo działa tak na nasze 
młode mózgi, jak błyszezący klosz, płonącej 
lampy, na wieczorne ćmy. 

Stało się, jedziemy. De la Roche do- 
stał odpowiedzi pomyślne, dia mnie obieca- 
no mu miejsce w redakcji dziennika, dla 
Julka posadę w banku; wobec tego trudno 
się wahać dłużej, w najśmielszych marze- 
niach, nie przypuściliśmy, aby się nam, tak 
wszystko dobrze ułożyło. Pan Karol daje 
nam listy polecające, sam wyjeżdża na parę 
lat ne Jawę, dla studjów przyrodniczych, 
w najpiękniejszym na świecie ogrodzie bota- 
nicznym w Buitenzorgu. 

My na razie regulujemy nasze intere- 
sy i przygotowujemy się do drogi, we wrze- 
śniu już zdoje się jedziemy... 


Vouge la 
galere! 
(Diag dalser saztąwi? 


2. F. Nowowiejski, „Obrona Lwowa’ 

wykona chór „E ha“; 
= 3. Solo fortepianowo — P. Helena 
Oitawowa ; 

4. „Konc rt nad koncertami“. A, Miekie- 
wicza — wypowie P. Janusz Kozłowski; 

5. „Wieniec pi śni Polskich“ z towa- 
rzyszeniem iortepianu P. Franciszka Plat- 
tówna; 

6. St, Moniuszko, „Ballada o Florjanie 
szarym“, z towarzyszeniem fortepianu (solo 
barytonowe P. T. Martyniak) — wykona 
chór „Echa“. 

Dzień 3-go maja. 

Godz. 6 rano i 12 w poł. Hejnały 
z wieży ratuszowej. 

Godz. 10 rano. Polowa Msza św. na 
Cytadeli odprawiona- przez Najprzew. Ks, 
Are. Dra J. Bilczewskiegd z kazaalom kei 
Franciszka Błotnicziego. W ciwie Mszy św. 
śpiować będzie „Echo“. Po kazepin pola- 
cono mazyki i9 p. p, 40 p. p, Związku 
Koisjowego iZwiązku pracowników M. Z E. 
odegrają „Rete“, 

Pegotowia lekarskie w podwórzu C 
tadeli. 

O godz. 9 odbędzie się Urcczysie Nabo- 


Mię 


 Żeńsiwo w kuścieie Ewangelickim (vui. Zie- 
loua) z kazauiem Kapelana W. P. ks. Grycza. 


O godz. 9:80 odbędzie się Uroczyste 
Nabożeństwo w gminnej Srnagodze Postę-! 
powej (ut. Żółkiewska). : 

Uroczysty Pochód godz. 11 rano, 
przejdzie ul, Koperaika pod pomnik Miekie-| 
wieza. Rozwiącanie pochodn u wylotu ui.: 
Batorego i Halickiej. Pray ustawiamu się na; 
boisku i w czasiu pochodu zechea publicz | 
ność stosować się do wskazówek kierownikówi 
grup, Centrum: Reprezeutanci Władz i goście! 
zagraniczni, Misje wprowadza p. Madejski. 
IL Gropa: szkoy ustawiają pp. Deni i kiar-| 
czyńsk, IL Grupa: T. o, Lae i włościania 
ustawiają pp. Otrońsei i J. Czartoryski LL! 
Grupa: M. 5. 0. Urpanizacje narodowe 
i Związek Strzelecki ustawiają pp. Macałek 
è Tabor. IV. Grupa: Siwwarzyszenia, cechy, i 
korporacje ustawiają pp. Borowiec, S. Tngel| 
1 delegaci stowarzyszeń. Urocz;stośseig kierują 
z ramienia władz wojskowych Koraendant 
miasta pułkowiuk Roman Jasiński, z ramienia 
Komitetu p. Marjan Dziędzielewicz. | 

W razie stałej niepogody odbędzia się 
Nabożeństwo w Kosciele = 


o tej sumej godzinie. Poecnód odpada. 

Godz. 3 popoludniu. „Halka“ opera St. 
Moniuszei w Teatrze Miejskim. 

Godz, 7 wieczór. „Wieiki Dzień* s tuka 
S. Krzywoszęwskitgo w leairze Miejskim. 

Godz. T30 wieczór „irzekupka War- 
szawska* obraz historyczny Adama Bežci- 
kowskiego w sali „Gwiazdy“, 

Przez wszystkie dni zbiórka do puszek 
na dar Narodowy 
kajtkowa, 


T. 5 L., i iluminacja 


DR. KAROL BADECKI. 


LUDWISARSTWO LWOWSKIE 


za Zygmuata Í. 


2) 


(Uiąg dalszy) 

Wobec tych sprzyjających warunków 
wypłaca kasa miejska w r. 1594 hojnie 1 
rega!zrnie tygoduiowe pobory quszkarzowi 
(Piotrowi Wa:s'rmanoai?) w wysokości 20 
gr., ociera swiadczy diugu sitwns siaraunie 
likwidowanych w wyżej powołanej księdze 

rzychodów i rozchodów (s. 846) wypłat. 
tym czasie (21 grudnia 1504 r.) prsyj- 
mują rajcowie noweg» puszkarza, krórego 
imie w miejskiej księdze rachunkowej (x. 
846 i 860) zapisana Jes; Uvorgius pizida- 
rius. 1 tem, że ex COMUNI dominorum consensu 
singulis septimumis pro suo solario debet reci- 
pere XV. gr. Uw nowy puszkara Jerzy, krot- 
ki czas pednił słożbę W puszkacut lwowskiej, 
bo jeszeze tylko pod r. 1505 notowane są 
jego pobory (s. 670) pryneypał jego jednak 
Piotr Wasserman pozostaje nadal na zajmo- 
wanem stanowisku, pobiera regularnie swo- 
je wynagrodzenie (s. 668), a Specjalaie re- 
munerowany jest V. flor. pro pulueribus s. 
872) — w tym też czasie zaliczony 0n Z0- 
stał w poczet obywateli miasta. 

Wraz z Wassormanem utrzymuje w 1505 
r. obywatelstwo także niejaki Uonradus 
Fryesz von Lemborg (s. 863), nowy 
przybysz, któremu, jak się okaże, będziemy 
musieli wyznaczyć zaszczytne miejsce w gru- 
pie puszkarzy lwowskich epoki renesansu. 
Do jakich usług zobowiązać się musiał ów 
Konrad wobec rajców iwowskich z chwilą 
zaliczenia go w poczet jurgieliników miej- 
skich, poucza nas obszerna Zapiska Kontra- 
ktowa, którą pod r. 15v5 na s. 876 wiele- 
kroć cjiowanej księgi rachunkowej wpisał 


% 


„Dysałacia Naczelnika Pofstwa. 


Na obisdzie w hotelu Saskim, wyda- 
nym przez Naczelnika Państwa dla repre- 
zentantów społeczeństwa krakowskiego, Na- 
ezaluik Państwa wygłosił następujące prze- 
mówienia: 

W:alee Sznowni Panowie! Zwyczaj słu 
szny w Uniwersytecie istnieja, by udzielano 
doktoratu po wysłuchania dysertacji. Będąc 
łsskawie przez Senat i Wydział prawniczy, 
jak to już rano zaznzezyłem, zwolnionym od 
składania egzaminu — nie ehee uchylić się 
cd obowiązku dysertacjj. Dysertacja moja 
wydaje mi się tem bardziej potrzebna, że 
w niej chciałbym wypowiedzieć moje grze- 
ehy przed prawem. Nie dlatego, abym chciał 
zarzuty czynić Wysokiemu Ciału z powodu 
udzielenia mi dyplomu i ewsntualnie skłonić 
je do jego odwołania, gdyż eo do tego za- 
warywałon się wygłoszeniem dysartach po 
udeiełonmio mi dypioniu, lecz dlatego, aby Pa. 
newia zacheisti stw'ardzić słuszność swojego 
A. ul:, 

Pozwńlels zatem Panowie, abym mógł 
ońbyć sweją spowiedź, 

Moi Pancwie! Pierwszego grzechu przed 
prewem dopuściłem się wtedy, gdy w þar- 
dzo młodyra wieka powrósiiem do domu po 
piękuej wycieczea ze Syberii i zastanawia- 
lem się. eo mam uczynić za złamaną karje- 
rą Przyszłe mi wówczas myśl zostania pra- 
wnikiem. W tym eeln otoczyłem się mnó- 
stwem dzieł specjalnych, aby między innemi 
wyzyskać ulgi, jakie w sprawie takich jak 
ja istniały, a zarazem ahy złożyć egzamin 
bez ehodzenia na Uniwersytet. 

O panowie! Nie cofajcie dyplomu! 

Studja moja trwały zaledwie pół rokw. 
Uofnąłerm się czując, Że studjów tych nie 
potrafią dokońszyć. Odstraszyła mnie od 
nich olbrzymia ilość definicji, któremi nsje- 
2029 były książki prawnicze. Jeżeli moja 
rada jako pedzgega mogłaby Wam posłużyć, 
to radziłbym tmłodych Judzi nie odstraszać 
z początku tym ogromem defiaicji, jakich ja 
nie byłem w stania pokonać. f 

Wybrałem zatem inną karjerę, mającą 
również styczność z prawem, którą jednak 
hoje się Wam odsłonić. Stałem się bowiem 
zawodowym kryminalistą! Przez długi czas 
miałem tedy do czynienia z listami gończe- 
mi. ze śledztwami — noi wskutek śledztw — 
styczność moją z prawem niemal cieleśnia 
udowodniłem. W tym nieszczęsiiwym „zawo- 
dzia“, który praktykowałem, miałem zaszczy- 
iy, siboniem, jak mi się później udało spra- 
wdsić, głowa moja w jedaem z państw pra- 
w'rzędnrch była najwyżej oceniona. Te za- 
szczyty Kkryminslisty złażą za dowód mojej 
nieustającej styczności z prawem. W tej kry- 
minalistycznej nauce miałem do czynienia 
z pewnemi dłuższemi okresami czasu, w ciągu 
których mogłem moje studja pogłębić, W wol- 
nych od kawiarmanych rozrywek chwilach, 
jak to się dzieje z większością Waszych wy- 
chowanków, mogłem spokojnie poświęcić się 
studjom nad filozofją prawa. Mogę zapewnić, 
ża doszedłem do pewnych wniosków. W kry- 
miealistyce, jak wiadomo, istnieje teorja po- 
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piawy, teorja odstraszania, oddziaływania na! 
psyehikg kryminalisty i t. d. "o do teorji 
poprawy, mogę zapewnić, że tej na sobie 
nie doświadczyłem. Natomiast w stosunku 
do tnorji odstraszania, to mimo, iż naieżę do 
ludzi odważnych, stwierdzam, że ma ona 
wiele uzasadnienia $ 

Oprócz tege mogę Panów zapewnić, że 
obok zlekceważenia prawa, jako swego zawo: 
du, pozostał u mnie dość wielki względem 
niego szacunek. Ten szacunek polega na 
strachu przed prawem j pewnej ostrożności 
w stosunku do niego. To też kiedy w Pulsce 
stała sią ta dziwna nieostrożność, że krymi- 
naliste powołano na stróż» prawa, to do 
Świadczenie wyniesione z kryminału przera- 
ziło mię. Mówiłem sobie: Łamać prawo po- 


wało cję do pilnowańia tegoż?“ lego nia 
wiedziałem. Nie będąc więc tego pewnym, 
zwróciłem się do ówezesnego Ministra spra- 
wiedliwości zo słowami: „Panie! Ma pan 
przed sobą człowieka, który zawodowo i sy- 
siematycznie łamał prawo, sam mam obawy 
przed sobą, boję sie, rby nutura wilka nia 
poeiągnęła do lasy, Wobec tego proszę o do- 
danie mi stróż», Lióvyby mógł mia w odpo- 
wiedniej cuwili pociągnąć za surdui. Obis- 
cuję, ża będę mu pasłuszny!* P. Minister 
wybrał na tago stróża jednego z prawników 
warszawskich, którego nazwisko napawało 
mię strachem, gdyż nosił to nazwisko ezło- 
wiek, z którym całe moje życie walczyłem. 
Nie wiem, ezy było to zrobione umyślnie, 
aby mię tom większym strachem wobec pra- 
wa przejąć, czy teź dla innych powodów. 
Faktem jest, że drżułem jak najmocniej przed 
powagą prawa. 

Jako Naczelny Wódz i Naj yższy 
Zwierzchnik sądowy dla wojska musiałem 
wybrać drugiego Stróża prawa, którym zo- 
stał obecny tu generał Krzemieński. Mogę 
Panów zapewnić. że część tych zasług z dy- 
plomu płynących spada na moich nauczy- 
cieli, nie mogę jednak zataić, że nauka przez 
nich mi udzielona odzwyczaiła mię ud stra- 
chu przed prawem. Wprowadzili mię do świą- 
tyni prawa tak miękko i elastycznie, że dzięki 
temu przestałem się prawa osawiać. 

Przystępuję do dalszego wyznania, które 
sobie sam jako jeden z tych głównych grze- 
chów przypisuję, z pierwszego bowiem ioz- 
grzeszył mnie dziś rano p. Dziekan. 

W pierwszej chwili, gdy zostałem Na- 
czalnikiem Państwa i gdy w mojem ręku 
skupiła się władza nieograniczona, miałem 
rządzić polskiam społeczeństwem, wychowa- 
nem w niewolniczym posłuchu, które wie- 
działo, że żołnierz pod mojem: rozkazami wy- 
kona wszystko to, czego zechcę, W tych 
chwilach braku prawa dla Polski stałem się 
źródłem nowych praw, które tworzyć trzeba | 
było. W tej ciężkiej dla mnie chwili stang- 
łem przed decyzją, wobec której służba pra-| 
wników przedstawiała mi się w innem świetle. 

Pozwólcie Panowie, że ten grzech wy- 
znam ze szczerością. Było to w chwili, gdy 
prawnikom nie zaafałem. Postanowiłem rady 
od nich nie brać i z góry ich rad nie po- 
słuchać, Czy działał tu zawodowy wE 
lista, czy żołnierz szukający szybkiej decyzji, 
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skrzętnie współczesny pisarz miejski. Zapiskaj a w odlewnictwie bronzowem wpływ Zy- 


ta otrzymała nagłówek Conradus koralegista 
— z treści jej dowiadujemy się przedewszy- 
stkiem, że pierwszą zśpłatę (w wysokości 
2 grzywien) otrzymał Konrad w dniu 20 
grudnia 1505 r. w formie podarunku racione 
expensarum quas ud mos veniens feceraj, że 
za jadnomyślną decyzją rajców est susceptus 
ad dirigendum et procurandum horologium 
Ciuitatis. za co ma pobierać pensję kwartalną 
w kworia 2 grzywien, przyczem przyznano 
mu libesum mansionem im domo dominorum 
sub muro — isto tamen adiecto - quod idem 
Conradus tenebitur consulere de pixidibus 
Ciuitatis duntuzat ubi necessitas et hostium 
poriculum ingrueret, ubi se verum ciuem 
ostendere debet, secundum quod sibi credimus 
tanquam bono viro et probo conseruato. 

Z osobą Kourada związali w ten sposób 
rajcowie starym średniowieczny; zwyczajem 
funkcje zegarmistrza miejskiego i zadania 
puszkarza — składając tem dowód pokłada- 
nego w nim zaufania, A Zarazem dając po- 
słuch znakomitym rekomendaciom, w które 
przybysz ów, do Lwowa zjeżdżając, musiał 
być wyposażony. 

Od roku 1506, po śmierci Aleksandra I., 
kiedy berło królewskie ujął w mocarne swe 
dłonie piąty z rzędu syn Kazimierza Ja- 
giellończyka, Zygmunt I., obok Piotra Was- 
sermana, któremu pozostawiono oficjalny 
tytuł puszkarza (piaadarius) miejskiego, fi- 
guruje w zapiskach rachunkowych, ale pod 
nagłówkiem  horalegista, także Conradus 
Frycsch (s. 880) notowany w latach 1508 — 
1511 jako Frelich (s. 891, 896, 902 a, 
905) 

Z rokiem 1511 znika z miejskich ksiąg 
archiwalnych nazwisko Piotra W assermana, 
ktorego słabo rysująca się działalność pu- 
szkarska zdaje się być odblaskiem średniowie- 
cznego kunsztu ludwisarskiego; a w miejsce 
jego, w dobie, kiedy artylerja w strategji 
wojennej główna zaczęła zajmować miejsce, 
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gmwontowskiego renesansu rodzić się poczyna, 
wyłania się coraz bardziej z zamarłych kart 
archiwalnych  sylweia nowego opiekuna 
„strzelby* miejskiej, Konrada. 

Polską sztuka odlewnictwa bronzowego 
zjednała sobie prawdziwego protektora w 
nowym królu. Zygmunt I, raczej do defen- 
zywnych a nie zaczepnych wystąpien orę- 
Żuych zdolny, w pokojowej swej pracy dbał 
barazo o podniesienie przemysłu i sztuk pię- 
knych w Polsce. Za jego panowania kunszt 
ludwisarski dochoazi do psłni rozkwitu w 
Krakowie. Po dziś dzień przechowane w mie- 
ście tem przepyszne oddrzwia i kraty, na- 
grobkowe płyty i posągi bronzowe, chrzciel- 
nice i dzwony są wymownymi dokumentami 
artystycznego postępu sztuki  odlewniezej 
w ówczesnej stolicy państwa. Do krako- 
wskiej, odlewni w sniędzymurzu przeć bramą 
sławkowską znajdującej się. zjeźdżali znako- 
mici ludwisarza z Norymbergi i Włoch, szli 
oni chętnie w służbę polską i zdobili kru- 
chty świątyń, ich wieże i mury forieczne 
przepysznymi wyrobami, na któryek szacie 
zewnętrznej coraz wyrażniej rysować się 2a- 
czął podmuch niemieckiego czy włoskiego 
renesansu. Między tymi produktami artysty- 
cznego przemysłu ludwisarskiego na czoło 
wybijać się poczęły doskonałe, wedle postę” 
powych wzorów zachodnich wyrab:ane ar- 
maty i dlatego słusznie historycy wojen | 
wojskowości polskiej mianują Zygmunta I. 
twórcą, nowożytnej artylerji państwowej, 

Ów chwalebny przykład rozkwitu prze- 
mysłu ludwisarskiego w stolicy państwa pod 
okiem i protekcją króla musiał znaleść swój 
oddźwięk w annych przemysłowo - kultu- 
ralnygeh ośrodkach dzielnie polskich. Jeśli 
które miasto, to Lwów  przedewszystkiem 
zawsze z swego posłanniectwa Kresowego 
dumny, nie pozbawiony chlubnych poczy- 
nań na polu artystycznego kunsztu iadwi- 
garskiego w epoce średniowiecza, ambitny 
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czy też niendo!ność prawniezu — poresta- 
wiam io histeriji i Wam, Fazowie, do roz- 
strzygnięcia. 

Zdecydowałem już w pierwszej ehwili 
tworzyć nowe żródło prawa, — mniej zacze- 
pialnej bardziej normalne dla nowoczesnego 
świata i nie tak nieuchwytne | chwiejne, jak 
wola indywiduaina. 

Postanowiłem szukac źródła prawa w 
przedstawicielstwie narodowem. 

Decyzja a jej wykonanie, to rzeczy eał- 
kiem odrębne 

Z wyborami zapoznałem się w kraju, 
który paaowiu zamieszkujecie. Z przerażu: 
niem widziałem j dyną rzecz, ktora napa- 
wała mię suaelem a mianowicie, Że trzy 
czwarte maudutów zaraz po wyborach było 
zakwestionowanych. Przy tej rersyalnłej wal- 
ce partyjnej opanowała imię wątpiiwość, czy 
nie stworze zła. która będzie upra *omoenio- 
ne. Moi Panowie! Osea w kruu przez który 
przeszła burz: wojny, Imużna było mówić 
o różnych formalnościach, o dezładnych sni- 
saeh uprawnienych do płocowania I bh d? 
Tego rue sposób było dokonac. I oto nastał 
ten mój grzoch. za który golow jestem od- 
Mać dyplom. Szło o czas, Pizy spotkaniu się 
z ludźmi w Warszewiz stujerdzicn niemn- 
żliwość sprzepnięcia uowoł:nvceh do wespół- 
działania. | 

Gdy wreszoje usilnych i wielkich 
zabiegach zdoialem Seisgngé razem ludzi 
należących do różnych partji. wówczas wy- 
puchła wściekła kłótnia o tekę. Doszło do 
tego, że proponowałem ta teki ministerjalno 
zebranym u mnie przedstawicielom grup po- 
lityeznpch w ten sposób, aby ciągnęli we- 
zdłki v te toki ministerjalne zamiast w bez- 
płodnych sporach powtarzać raz po raz 
przez kilka do: to same argumenta. Wre- 
szcie, kiedy nezulem się bezsilny jako źró- 
dło prawa i gdy nie mogiem ściągnąć ludzi 
dn wspólnej pracy. postanowiłem działać 
szybko nie szukając — breń Boże. prawni- | 
ków. Za swoich bowiem krótkotrzajych ze- | 
tknięć z prawnikami wyciagnął"n jedną 
smutną nankę, ża prawo i prawnicy dążą do 
ideałów aby tę, czy inną robote prawniczą 
zrobić w ten sposób, aby niezylka ubeene po- 
kolenie, ale także praprawnukowie nie mogli 
pod nią podsunąć igi:łki. Wymusza to sza- 
lenie nużącej pracy, która, gdy idzie o czas 
staje się niemożliwą. Mote dla'ego włsśnie 
praca nad koustyiucją trwała dwa lata. 
A w tym wypadku własnie spieszyć się 
ehciałera. | 

Wypowiedziawszy sobie nieufność wo- 
bec prawników, zdecydowałem sie zwrócić 
się do tych, którzy” szybsiej deratajq, — ani" 
żeli myślę. Oni jedynia dawa:) ewsrancję, 
że praca nad prawem wyborczem w możiie 
wie szybkiem odbędzie się tempie. Dlatego 
powołałem na Prezesa Munistrów oficera 
pierwszej brygady, a przytem kapitana sa- 
perów, kapiiana Moraczawskiego. Na wszel- 
ki wypadek kazałem mu stanąć na „Bacz* 
ność!“ W owych czasach. ostrożność ta, 
moi Panowie, nie byża zbyteczną. A potem 
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powiedziałem mu: „Panie kapitanie! Maf 
pan zostać Prezesem Ministrów, ale pod 
ówoma warunkami: po pierwsze: Nie bę 


na punkcie cbronności swych murów i £ 
arsenałem koronnym od dawna „armatą* 
rywalizujący, nie mógł patrzeć obojętnem 
okiem na wytaczane z krakowskiej odlewarn: 
okazy działolejnictwa, nowe pod względem 
technicznej budowy i odmi:nną szatą stylo- 
wą nacechowane. 

Do odtworzenia dziejów ludwisarstwa lwo- 
wskiego w epoce rządów Zygmunta I, dopoms* 
gają nam nieco liczniejsze i kompetniej aniżeli | 
z czasów średniowiecza dachowane źródła Ar | 
chiwum miejskiego. Z nich pierwszorzędne | 
miejsce należy się bezcesiuym, cbkoć lakoni 
cznym, ale w chronologicznym usystemiz0” | 
waniu prowadzony.a zapiskom miejskich ksiąg 
ruchuukowych. Z ksiąg adm uiswącyjnych 
dawnej gospodarki miojsziei najważniejsz: 
materjał dla naszego tematu dostarczają ra 
chuaki kasy tniejskiej i królewskiej, Wydatk 
kasy miejskiej z tego czasu zawarte są 
trzech grubych księgach, z których pierwsz | 
na ozdobnej Współczesnej oprawie skórzanć! 
zaopatrzona jest wyciskiem Expensa Cassa’ | 
Civilis 1515 —1530 (III. A. 4); druga obei | 
muje latą 1521—1538 (III. A. 7); trzecia “Í 
półskórek oprawna ma późniejszy napis ní 
grzbiecie: Wydatki kasy miejskiej 1539 w 
1549 (III. A. 8). Te trzy inwentarze t, zw: 
„cassa ciuilis* znajdują swe uzupełnienie % 
wydatkach, wyszczególnionych na ośmiu po 
czątkowych stronach księgi, rejestrującej o0 f 
dzielnie dochody kasy miejskiej w latac"| 
1519—1549 (III. A. 5). Nieliczne choć nie 
obojętne nam zapiski zebraliśmy nadto * 
księgi rejestrującej czynsze gruntowe i imi 
na przyjętych do obywatelstwa osób, z współ 
czesnym, ściśle determinującym jej treść, tl 
tułom na kareie pierwszej. Regestrum perć 
ptorum censuum Civilium nec non officiorut | 
et tus civile suscipientium od r. 1522 Gl 
1548 (II. A. 6) i z Rejestru Czynszu 
gruntów i ogrodów (ortorum) miejskich a ' 
1527—1572 (LIL A. 120). 

(Uisg dalszy nawiąpi) 
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dzie pan wkraczał ewojemi 'zarządzeniami w 
Jakiekolwiek stosunki społeczne; powtóra — 
1 tu podniosłem głos — wypracuje pan w 
Ciągu jednego tygodnia ustawę wyborczą j 
to tak, jak gdyby pan mial budować okop“ 
Moraczewski prosił o trzy dni zwłoki, na co 
Się zgodziłem. I oto po 10 dniach prawo 
Wyborcze było gotowe i przedłożone mi do 
podpisu! 

Oto mój główny grzech przed prawem! 
Nieufność do prawników co do szybkości 
Wypracowania ustawy! Czy to było wyni- 
kiem mojej przeszłości kryminalnej, czy też 
było żołnierskim sposobem i czy jest wobec 
tego bezpieczną rzeczą oddawać w ręce kry- 
minalisty i żołnierza nietylko Państwo, ale 
i dyplom doktorski, to rozstrzygnie historja 
l Wy, panowie. 

Sądzę, że kwestja czasu, rozstrzygnięć 
prawnych i kwestja złagodzenia dążności do 
ideałów w prawie, są kwestjami, które jako 
wynik swojej dysertacji doktorskiej stawiam 
pod rozwagę Panów. 

Liczne niedokładności i grzechy wo- 
bec prawa, które mogły i musiały nastąpić 
po tem, pomijam tu, nie dlatego, jakobym 
nie chciał być szczerym, lecz dlatego że 
wszyscy mogą ie znależć w różnych pismach, 
„które mię łaskawie zaszczycają szezególnemi 
względami. i 

Oto, moi Panowie, sa moje dyzertacyj- 
ne elementy: =, 

1) iż ziąkłszy się nadmiaru deiiniejl 
cofnąłem się ze studjum prawniczego; 

2) iż jako kryminalista walezyłem z pra- 
Wem , i 

3) iż nie zaufałem prawnikom, kiedy 
chodziło o czas i szybkość i że rozstrzygną- 
łem, iż lepszym jest przytem rozkaz żołnie- 
rza nż prawnik. 

Po wyznaniu tych grzechów, ufny 
w względność Wysokiego (Ciała. jako oko- 
liczność łagodząca, proszę przyjąć, Że przez 
cały ubiegły czes zajmowałem stanowisko 
i spełniałem urząd, który zawsze i wszędzie 
najbardziej nie poddaje się definicji co do 
swolej kompetencji i zakresu władzy. Tru- 
dność dla mnie była tem większa, że na 
swoje poparcie miałem tylko uzusy pozostałe 
w prawie po państwach zaborczych. Ponadto 
te uzusy urzędowa krytyka chciała uzupełnić 
uzusaini znanymi we wszystkiech parstwach 
Świata od Francji — choćby do dalekiego 
Paragwaju. 

Zgodzicie się chyba Panowie, że przy 

tak nieuchwytnych danych dogodzić nikomu 
nie byłem w stanie. 
Magnifieeneio! Panie Dziekanie! Pa- 
nowie profesorowia! Zwracając się do Was 
na zakończenie z całem zaufaniem mimo żar- 
tobliwego tonu całego przemówienia, chcę 
wyrazić bardzo głęboką wdzięczność dla Al- 
ma Mater Jagiellońskiej za udzielenia mi 
zaszczytnego tytułu. Jestem dumny, że je- 
stem dobrym żołnierzem, chociaż nie jestem 
nim z zawodu i gdyby mi jacyś specjaliści 
odmawiali tego, to spokojnie przeszedłbym 
nad tem do porządku dziennego. Przemawła- 
ją za mną zbyt jaskrawe fakta, Z niczego 
absolutnie prawie doszedłe:sa do posiadania 
w krótkim czasie wielkiej armji. Rzuciłem 
armję złożoną z niewyćwieronego żołnierza 
pod zmęczonym długą wojną oficereim na- 
tychmiast do boju i z damą mogę o sobie 
powiedzieć, że wszędzie, gdzie sam ludzi do 
boju prowadziłem, zawsze miałem za sobą 
zwycięstwo. Przez to dokonałem rzeczy, 
wobec których żadnych nie lękam się sę 
dziów. Kiedy jednak wkraczam w dziedzinę 
inuą, gdzie także zawodoweem nie jestem, 
czuję się słabym i z czeią staję przed tymi, 
którzy stanęli wyżej odemnie. | 

Za uznanie mojej skromnej pracy, któ- 
rą w dziedziuie prawa zdołałem wykonać, 
wnoszę toast w ręce Magnificeneji na cześć 
Almae Matris Jagiellońskiej reprezentującej 
wielkie nadzieje Poiski, wielką wiedzę i me- 
todykę pracy. Łączę z tem głębokie życze- 


— 


nie, aby kwitła ona i rozwijała się, by liczne 


rzesze wychowanków z tak głęboką czcią 
odnosiły się do niej, jak ja się odnoszę. 


Alma Mater Jagellonica niech żyje! 


op = E l E 2 ONINNĄ 


Depesza Rakowskiego. 


Biuro prasowe Ministerstwa spraw za- 
granieznych ogłasza: 

Komisarz ludowy dla spraw zagrani- 
cznych sowieckiej republiki ukraińskiej (S. 
R. U.) Rakowski przesłał ks. Sapieże nastę- 
pującą depeszę: Stosownie do art, 2 traktatu 
0 rozejmie i preliminarjach pokojowych mię- 
dzy Rosją i Ukrainą z jednej strony, a Pol- 


ską z drugiej strony, Polska i Ukraina zo-|P 


bowiązały się wzajemnie powstrzymać się od 
alszego mieszania się do spraw wewnętrz- 

nych i do nietworzenia i niepopierania or- 
£anizacyj mających na celu zbrojną walkę 
przeciw drugiej stronie, dążących do obale- 
Ria rządu i ustroju społecznego, wreszcie dą- 
Żących do zamachu na całość jej terytorjum. 
chwilą podpisania traktatu zachowanie 


3 


obu układających się siron koniecznością. 
Jeszcze bardziej Dieodzownem jost to w in- 
teresie ustalenie między nimi stosunku do- 
brego Sąsiedztwa. Niestety. S. R. U, zmu- 
szona jest stwierdzić, że ze strony Rządu Pol- 
skiego nie przedsięwzieto środków nieodzo- 
wnych ku wykouaniu rzeczonego artykułu. 
W jaskrawej sprzeczności z dosłownem jego 
brzmieniem istnieje i działa w Tarnowie na 
erytorjum Polski organizacja, która się na- 
zywa rządem republikańskiej ludowej Ukra 
iny, posiadającą swój gabinet ministrów 
i swój improwizowany parlament pod nazwą 
Rada Republiki Ukraińskiej, odbywający re- 
gularne posiedzenia. Rzekome biuro praso- 
we ukraińskie ogłasza codziennie w Tarno- 
wie zapomocą telegrafu, łaskawie oddanego 
przez Rząd Polski do dyspozycji tej organi- 
zacji spiskowców, dziesiątki tendencyjnych 
telegrmnów i kłamstw przeciw S. R. U, 
która zawarła rozejm z Polską, a dziś już 
pokój. Prasa polska i ukraińska podaje co- 
dziennie sprawozdania z działalności tago 
szczególnego rządu, pozbawionego terytoriuiń 
i władzy, istniejącego jedynia dzięki popar- 
ciu Władzy polskiej. Sprawozdania te dono- 
szą o krokach i zarządzeniach przedsiębra- 
nych przez ten rząd celem wzmocnienia siły 
zbrojnej tego rządu spiskowców. istniejącego 
w samym środkn terytocjum polskiego, dro- 
gą powoływania oficerów cudzoziemców, to 
znaczy celsm wzmocnienia siły zbrojuej, 
przeznaczonej dla poparcia władzy politycznej 
i społecznej. 

Równolegle do działalności jawne: i 
urzędowej tej kontrrewolueyjnej ukraińskiej 
organizacji, o której otrzymuje się informacje 
z pierwszego iepszego dziennika polskiego 
lub ukraińskiego, tworzą się bandy, które są 
przewużone na terytorium Ukrainy i tam do- 
puszczają się rabunków, podpalań i pogro- 
mów antiżydowskieh. mordowania przedsta- 
wieieli sowieckich i żołnierzy czerwonej azmiji, 
niszczenia dróg żelaznych i innych czynów 
zbrodniczych, skierowanych przeciw robotni- 
kom i włościanom ukraińskim, oraz przeciw 
ich spokojnej pracy. I tak n. p. według ar- 
chiwum, bandy Szmary, pochwyconego 29| 
marca w lesie budnyskim o 5 wiorst na po- 
łudnie od Treściańca na Podolu, ustalono, 
że ta banda należy do kawaleryjskiej party- 
zanekiej dywizji z okoliey Bugu, utworzona 
22 lutego b. r. na rozkaz Petlury, znajdują- 
cego się w Polsce w charakterze naczełnika- 
atamana rzekomego rządu republiki ukraiń 
skiej ludowej i korzystającego, według dzien- 
ników polszich i ukraińskich, ze szezegól- 
nych względów Naczelnika Państwa Polskie- 
go, który przyjął Petlurę na uroczystej au- 
djeneji w Swoim pałacu przed wyjazdem do 
Paryża. Z innych dokumentów znalezionych 
przy tem srehiwum, jako też przy oddziałe 
kawaleryjskim niejakiego Barskiego i z ze- 
zneń złożonych 30 merea b. r. wynika, że 
na terytorjum polskiem niedaleko od granie 
Polski i Ukrainy poczynając od okolicy Ró- 
wnego znajduje się cały szereg sztabów ma- 
jących za zadanie przeprawianie i kierowanie 
takich band na terytorium Ukrainy, przy- 
czem te sztaby korzystają z widocznego po- 
parcia polskich władz wojskowych. Oddział 
kawalerji Barskiego przed trausportem na 
Ukrainę korzystał z opieki polskieh władz 
wojskowych w Ostrogu, Wedle zeznań jeń- 
ców, tworzy się w okolicy lzasławia na te- 
rytorjum polskiem inny oddział mający na 
czele innego atamana-baudytę. We Włodzi 
mierzu Wołyńskim działa w tym samym celu 
aiaman Pawleńko, który organizuje inne 
grupy. 

Wszystkie ta oddziały są przeznaczone 
do rozpoczęcia kroków wojennych przeciw 
rządowi sowieckiemu Ukrainy na Wołyniu, 
Podolu i Ziemi Kijowskiej. Następstwa, do 
jakich deprowadzić mogą powyżej przyta- 
czone fakty, znajdowałyby się w jaskrawej 
sprzecznosći Z intencjami Rosji i Uk ainy, 
jak również Polski, wyrażonemi w trukia- 
tach podpisanych przez te państwa, a orga- 
nizacije przeciw S. R. U., tworzone przez 
tarnowski TZz4d rewolucyjny, mogą jedynie 
opóźnić ustałenie się stosunków politycznych 
i gospodarczych między Polską a Ukrainą. 
Celem nie dającym się ukryć rzekomego 
rządu ukraińskiego jest wywołanie nowej 
wojny między Polską a Ukrainą. Ponieważ 
nie może to być celem ani ludu ani Rządu 
Polskiego, S. R. U. protestując przeciw po- 
parcin udzielsnemu 1 tolerancji okazywanej 
przez władze polskie cywilne i wojskowe 
w stosunku do ukraińskiej konirrewolucyjnej 
organizacji, Wyraża ufność, że Rząd Polski 
położy kres rządowi tarnowskiemu, zwanemu 
rządem ludowym republiki ukraińskiej 
i wszystkim Organizzacjom cywilnym i woj- 
skowym, których istnienie jest jaskrawem 
ogwałeeniem art. 2 preliminarjów poko- 
jowych. 

W odpowiedzi na powyższą ootę Rząd 
Polski stwierdza, że art. 2 preliminarjów, 
podpisanych 12 październi a 1920, zawiera 
też wzajemne zobowiązanie całkowitego po- 
szanowania suwerenności państwowej i po- 
wstrzymania Się od jakiegokolwiek wmię- 
szania się w wewnętrzne sprawy strony 


iego punktu preliminarjów staje się dla! drugiej. Niezależnie od tego artykuł ten 


przewiduję, że z chwilą ratyfikacji prelimi- 
narjów obie układające się strony zobowią- 
zują się nie popierać cudzych celów wo- 
jennych przeciw drugiej stronie. 

Natomiat eo się tyczy organizacji ma 
jących na celu walkę zbrojną z drugą ukła- 
dajacą się stroną, ustalone zostało w preli- 
minarjach pokojowych, że zobowiązenie do 
nietworzenia i Liepopierania takich organi- 
zacji będzie zamieszezone dopiero w trakta- 
cie pokojowym. Zobowiązanie takie zostało 
istotnie przyjęte przez układające się strony 
w art. 6 traktatu; będzie ono obowiązywało 


dopiero w chwili wymiany dokumentów ra | 


Polski nie wątpi, że rząd ukraińsktej soeja- 
listycznej republiki Rad pudziela tendeneje 
pokojowe, okazywane stale przez Rząd Polski 
ı że mie leży w interesie rządu ukraińskiego 
' prowadzenie wrogiej akcji przeciw Polsce. 
Ze względu na taki stan rzeczy Rząd Polski 
zmuszony jest domagać się cd rządu U.S. R. 
| zaprzestania popierania wrogiej akcji wojsko- 
wej niezgodnej z wyrsżnem brzmieniem art. 
2 preliiainarjów i z chwilą uprawomocnienia 
isie traktatu bedzie się domagał najścisłej- 
jszego wykonania klauzul art. 5 traktatu po- 
kojowego, zawartego w Rydze. 


tyfikacyjnych, to jest w chwili uprawomo- | <nmerzzncw NW ROWERZE 


enienia traktatu zgodnie z art. 26. Wobec 
powyższego ściśle prawnego stanowiska, któ- 
re Rząd Polski zajmuje, należy stwierdzić. 
że powoływanie się ludowego komisarza dla 
spraw zagranicznych na traktat pokojowy 
nie jost uzasadnione, natomiast co się tyczy 
zobowiązania wynikająccgo Z art. 2 preli- 
minarjów, to Rząd Polski takowe najskrupu- 
latniej wypełnił, gdyż z chwilą wejścia w 
życie zawieszenia broni przestał popierać 
działania zbrojne atamana Petlury i rządu 
ukraińskiej republiki ludowej, skierowane 
przeciw rządowi Ukraińskiej sowieckiej re- 
publiki rad. Wojsko atamana Petlury ze 
pchnięte na tecytocjaum polskie przez ope- 
racje czerwonej armji, Zostało rozbrojone i 
internowane, natomiast Samo przebywanie 
na terytorjum Rzpltej Polskiej atamana Pe- 
tlury i grupujących się koło niego ministrów 
było przez Rząd Polski tolerowane na zasa- 
‘daie powszechnie obowiązująccgo wśród lu- 
dów eywilizowanych prawa asylu, co też 
było zupełnie zgodne z wyrsznem brzmie: 
niem art. 2 preliminariów. Deiegacja rosyj- 
ska w Rydze, dokładnis poinformowana o 
tym stanie rzeczy, nie zgłosiła w tej mierze 
żadnego protestu. Rząd Poski zaasnacza je- 
dnak w tem miejscu, że pragnąc ściśle i lo- 
jalnie wykonać traktat pokojowy, wydał je” 
szcze przed jego uprawomoenieniem niezbę- 
dne zarządzenia celem dokładnego wykona- 
nia art. 5. 

Co się tyczy działalności prasy pol- 
skiej, na którą uskarża się komisarz ludowy 
dla spraw zagranicznych, zaznaczyć należy, 
że — jak to jest wiadomem rządowi ©. R. 
U. — w Polsce istnieje swoboda piasy, a 
krępowanie tej swobody nie było i nie mo- 
gło być przedmiotem układu. Niewątpliwie 
zmiana nieprzychylnego stosuuku do prasy 
polskiej tonu prasy sowieckiej pociągnie w 
swojej konsekwencji również zmianę pogią- 
dów prasy paiskiej. Rząd polski, stojąc na 
stanowisku niemieszania się do spraw we- 
wnętrznych swoich sąsiadów, nie znajduje 
się w żadnym kontakcie z oddziałami po- 
wstańczymi, o których działalności dowiadu- 
je się z wyżej wymienionej noty i wskutek 
tego Rządowi polskiemu nie jesi wiadomem, 
co czynią bandy na terytorjum ukraińskiem, 
kto organizuje rozboje i pogromy żydowskie 
oraz kto niszczy linje kołejowe. Rząd polski 
nie może być zupełnie odpowiedzialny za 
pewne sympatja jakiemi ataman  Petlura 
cieszyć się może w niektórych okolicach 
Ukrainy. W każdym razie Rząd polski musi 
wyrazić zdziwienie, że nota wspomina 0- u- 
dzielonej jakoby przez Naczelnika Państwa 
Polskiego audjencji atamanowi Petlurze, gdyż 
kwestja ta nie może być przedmiotem uwag 
ze strony rządu ukraińskiego. Rząd polski 
dążyć będzie do ustalenia jak najlepszych 
stosunków sąsiedzkich, może być natomiast 
szłusznie niepokojony informacjami 0 dzia- 
łalności rządu ukraińskiego, zupełnie sprze- 
czzej z art. 2 preliminariów. Do wiadomości 
Rządu polskiego doszło mianowicie. że na 
Ukrainie formowaue są oddzisły składające 
się z obywateli polskich, urodzonych w wscho- 
dniej Małopolsce. W szczególności w Płoski- 
rowie rozlokowano obecnie pierwszy galicyj- 
ski pułk „iechboty, którego dowódcą jest nie- 
jaki Winniczuk, pochodzący z okolie Liwowa. 

W Hyjsynie rozlokowany jest 2 pułk 
galic. tam równiez formue się inny galicyj- 
ski pułk pod dowództwem jakiegoś Bosaka, 
pechodzącego z pow. tarnopolskiego. W Wa- 
pniarce istnieje 3ci kureń, którego dowódcą 
jest mieszkaniec powiatu horszezowskiego Ku- 
źnieki. W Zmeynee tworzy się pierwszy galie, 
zapasowy kur'ń pod dowództwem niejakiego 
Kiedyka, pochodzącego ze wsi Grybowa 
w powiecie skałackim. Przy armji Budien- 
nego formuje się pierwszy galic pułk kaws- 
lorji, którego dowódwą jest mieszkaniec pow. 
zaleszczyckiego Uzaików. Przy 60-tej sowie- 
cekiej dywizji piechoty formwe się konna 
brygada pod mianem „czerwonego galicyj- 
ski-go kozactwa*. 

Wszystkie te galicyjskie formacje wcho- 
dzą w skład XII. i XIV. sowieckiej armji, 
Zawalerja zaś stanowi część armji Budien- 
nego. W Humaniu, w „Zahalnoj piecho:noj 
ukrsińskoj szkole“ istnieje druga kompanja 
słuchaczy, złożona z Galiejan. W Elizawet.- 
gradzie również wielu słuchacz; rekrutuje 
się z pośród Gsliejan. Można mieć wrażenie, 
że wyżej wymienione formacje zostały zor- 
ganizowane w celach akeji zbrojnej Skiero- 
wanej przeciw Polsce i jako takie budzą za- 


niepokojenie wśród ludu polskiego. Rząd! 


Rokewanis polsko-rumuńskie. 


W dniu 26 z. m. odbyło się poć prze- 
wodnietwem Wieeininistra Przemysłui Han- 
dlu dra Henryka Strasborgera, płenarne po- 
siedzenie Delegacji polskiej dla rokowań 
gospodarczych polsko-rumuńskich. 

Na posiedzeniu omawiano sprawy klau- 
zuli na;większego uprzywilejowania, portowe, 
wransytowe, ułatwień transnoitowych, usta- 
lenie warunków żegiugi na rzekach przepły- 
wających przez terytorjum polskie i rumuń- 
skie, jak również dotyczące drobnych zmian 
terytorjalnych. 

Komisja Handlowo-Tranzytowa opraco- 
wala już sprawy dotyczące ruchu pocztowo- 
alegraficznego, tranzyta kolejowego, celno 
i korzystania z urządzeń portowych oraz 
wolnej przestrzeni w porcie, Obecnie przy- 
gotowywuje projekt umowy towarowej. 

Komisja komunikacyjna rozdzieliła 
pracę między trzy podkomisje z których: 
1. Podkomisja kolejowa przygotowuje posta- 
nowienia dotyczące ruchu kolejowego z puntku 
widzenia techniczno -eksploatacyjnego, ź. 
Podkomisja dróg wodnych zajmue się spra- 
wami żeglugi na rzekach rumuńskich i pol- 
skich, zaś 8. Podkomisja do spraw ogólnych 
pasportowemi i likwidacyjnemi. 


Z Komitetu Opieki 
nad Zolnierzem Polskim. 


W dniu 25 z. m. odbyło się w sali 
Tow. Politechnicznego walue zgromadzenie 
„Komitetu Opieki nad Żołnierzem Poiskim*. 
Przewodniczył ks Infułat Zajehowski. Zgro- 
madzenie zagaił zastępca przewodniczącej 
prezes Stanisław Rybicki, poświęcając gorące 
wspomnienie założycielee i pierwszej prze- 
wodniczącej $, p Wandzie ks. Czartoryskiej, 
przez smierć której w. r. 1920 poniósł Ko- 
mitet bolesną i niezastąpioną stratę. Nastę- 
pnie składaiąc sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności Komitetu, zaznaczył, że ce- 


lem jego było i jest oiesienia pomocy mo- 


ralnej i materjalnej Zołnierzowi Polakowi 
poczatkowo w mundurze obcym i Legjoniście, 


obecnie Zołnierzowi Polskiemu. Za rządów 


austrjackich ułatwiano masowe ucieczki i 
trausporty jeńcom Polakom i Legionistom 
z Huszt. Saldubos i Bustyshaza, umożliwia- 
jące im połącz=nie się z wojskiem Hallera. 
Duszą tych transportów przy pomocy kole- 
jarzy był inżynier Zdzisław Warchałowski, 
O każdej rewizji zamierzonej w Komitecie 
przez podejrzewające władze tak evwilne jak 
i wojskowe pawiadamiał zawsze wczas kap, 
Fida. 

W czasie waik z Ukraińcami o polskość 
Lwowa zakładał Komitet herbaciarnie i go- 
spsdy w różnych punktach miasta i w miej- 
szowaściaci położonych blisko frontu, w któ- 
rych żołnierz za skromną ozłatą otrzymywał 
posiłek. zakupywał w kramie potrzebne dro- 
b'azgi. Dziesiątki listów dziękezynnych żoł- 
nierzy i dowódców są rozrzewniającą nagro- 
dą za niestrudzcną, pełną poświęcenia pracę 
dr. Świder kiej w takiej Stacji Posiłkowej 
w Podwołorzyskach. 

W zimie w roku 1919 z pieniędzy uzy- 
skanych z zainicjowanej na ten cel składki 
zakupiono i wydano znaczną ilość kożuszków, 


ciepłej bielizny, butów i rekawiezek dla kilku 


j oddziałów frontowych. 

W lecie roku zeszłego, gdy bandy bol-, 
szowiekie zagrażały naszemu miastn, pośre- 
doiezył Komitet w zbieranie potrzebnych dla 
armji ochotniczych rze*zy, + w założonej ad 
hoc szwulni. szyto bieliznę, plecaki i t. d. 

Nie tylko jednak zdrowym żołnierzem 
zajmuje się Komitet, lecz również chorymi 
w szpitalu, ezdrowi-ńcami, inwalidami i ro- 
dzinami tychże, przedewszystkiem zaś rodzi- 
nami wslczących i poległych w Obronie 
Lwowa. Oprócz zapomóg wypłacanych go- 
tówką, zaopaiyuja się notrzebujących prowian- 
tami 1 ubraniami zakspywanemi lab otrzy- 
manewl tytułem darów lub subwencji. Koń- 
cząc Sprawozdanie podziękował p. Rybieki 
Kres*wemnu Komitetowi Biskupiemu, Obywa- 


telskiemu Kom. Obrony Państwa, Zjednocze- 


niu Chrześć. Towarzystw Kobiecych i Ame- 
rykańskiemn Ozerwonemu Krzyżowi za częstą 
1 wydatną pomoc materjalną i moralną, a 


4% Gas lu. 


MG « 


| m 


O 


Dowództwu Okręg. Generalnego, Komendzie 
Miasta i Piacu jakoteż dziennikom i prasie 
za chętne zawsze i życzliwa poparcie dzia- 
łalności O. Ż. P. - 

Skarbnik dr. Godlewski złożył sprawo-; 
zdanie kasowe zaznaczając, że Komitet oprócz 
niezbyt liczaych wkładek członków nie po- 
siada żadnych srałych dochodów, a otrzy- 
muje się jedynie z datków i składek. 

Pp. dr. Łoziński i dr. Mochnacki imie- 
niem komisji rewizyjnej stwierdzili dokładne! 
prowadzenie rachunków, poczam ndzielo:o 
wydziałowi absolutorjum. 

Przemawiali następnie dr. Stahl oraz 
pp. Aleksandrowicz, Czapelska, Kazecka, Opień- 
ska i Wadziczkowa, podnosząc ważną obecnia 
sprawę pomocy dla inwalidów oraz zdemo- 
kilizowanych zwłaszcza akademików, którzy 
w braku mieszkań i środków do życia, znaj- 
dnją się wprost w rozpaczliwam położeniu. 
Uchwalono odnieść się do wojskowości cə- 
lem uzyskania paru budynków koszarowych 
na pomieszczenie tychże. 


Wynik nowych wyborów był następa | 


jacy: przewodniczący Stanisław Rybieki, za- 
stępczynie przewodniczącego Melauja br, 
Heydlowa 1 Zofja Stahlowa. Ozłonkowie wy- 
działa: A. Aleksandrowiczówna, Z. Bart- 


mańska, Fr. Biesiadecka, H. Czapelska, A-| 


Kruzenstərnowa, K. Łukasiewiczówna. H. Po- 
pielowa, O. Rostworowska, A. Ručnicka, 
Włodzimirska, B. Wiesława, ks. dr. J. Uiem- 
niewski, Jan Czartoryski, dr. Głażewski, dr. 
W. Godlewski, dr. Br. Kwiatkowski, Edin, 
Riedl, dr. A. Rodakiewicz, A. Sadowski. 


Otwarcie 


pierwszego kursu Szkoły Podchorążych 
typu pokojowego. 


SE 


Dnia 1 sierpnia b. r. otwiera się w War- 
szawskiej Szkole Podchorążych kurs, jako 
pierwszy rok nauki dla kandydatów, którzy 
mają zamiar poświęcić się zawodowej służbie 
wojskowej w stopniu oficerskim. 

$2. 

Szkoła Podchorążych kształci swych 
uczniów bəzpřatnie, daje ubranie, wyżywie- 
nie oraz żołd. 

$ 3. 

Uczniowie Szkoły po pomyślnem jej 
ukończeniu, uzyskują stopień podchorążych 
oraz prawo wstąpienia do Szkół Oficerskich 
wyźszych, wszystkich broni (piechoty, arty- 
lerji, kawalerji, saperów i t. d.). 

$ 4. 

Do Szkoły Podchorążych przyjmuje się 
kandydatów narodowości polskiej, którzy: 

a) mają egzamin dojrzałości Korpusu 
Kadetów, szkoły średniej lub równorzędnej. 
ukończyli siedmnaście, a nie przekroczyli 
24 roku życia; górną granicą wieku d!a tych 
kandydatów. którzy wykażą jedno lub dwu- 
letnią służbę wojskową w armii lub forma- 
cjach polskich stanowi 26, względnie 26 
roku życia, zalażnie od tego. czy mają za 


~ sobą jedno, czy dwuletnią siużbę wojskową; 


b) wszyscy inni wojskowi czynni lub 
urlopowani bezterminowe, którzy złożą w 
Szkole Podchorążych w dniach od 19 do 21 
maja b. r. egzamin uproszczony z wyksztal- 
cenia ogólnego w zakresie 8 klas gimnazjum 
o typie humanistycznym, bez języków, ora” 
egzamin zò zd»tności fizycznej. 


$ 5. 

Kandydaci kategorji a) $ 4, winni naj- 
później do dnia 1 czerwca b. r. przesłać do 
Oddziału III. Sztabu M. S. Wojsk. w War- 
szawie, ul. Królewska Nr. 2, podanie o przy- 
jęcie do Szkoły Podchorążych, do którego 
dołączyć należy: 

a) metrykę urodzenia; 

b) świadectwo ukonczenia z pomyślnym 
wynikiem ostatniego kwartału wzgl. trymestru 
klasy 8, świadectwo dojrzałości przedstaw'aj» 
kandydaci z chwilą powołsnia do szkoły. 
Kandydaci, którzy złożyli egzamin dojrzałości 
w latach poprzednich załączają do podznia 
świadectwo tego egzaminu. 

Metrykę i świadactwa załączyć można 
także w notarjalnie zalegalizowanym odpisie; 

c) świadectwo zdolności do służby woj- 
skowej, wystawione przez lekarza powia- 
towego; 

d) zalegalizowane pozwolenie rodziców, 
o ile kandydat nie ukończył 20 roku życia; 

e) własnoręcznie napisane zobowiązanie 
do służby wojskowej w pedwójnej ilości, w 
stosunku do czasu spędzonego w szkole 
wojskowej ; 

f) własnoręcznie 
własny ; 

g) dokładny swój adres. 

Kandydaci kategorji b) $ 4. zamiast 
świadectwa dojrzałości, składają podanie 
o dopuszczenie do egzaminu według pkt. b)! 
$4 do dnia 5 maja do Oddziału III. Sztabu 


napisany życiorys 


M. S. Wojsk., Królewska Nr. 2, 


$ 


$ 6. 
Uddział 1I. Sztabu M. S. Wojsk. po 
zbadaniu nadesłanych podań wzywa telegra- 
ficznie kandydatów kat, b) do stawienia się 
a 16 maja, o ile uzna, że można ich dopu- 


n 
ścić do egzaminu. Kandydatów kat. a) wzy i 


wa do stawienia się w Warszawskiej Szkole 
Podchorążych na dzień 22 lipca 1921 r. 


— Wyszedł z druka Nr. 36 Dzien- 
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
28 kwietnia 1921 r. zawierający treść na- 
stępującę : 

213. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 5 kwietnia 1921 r., w*przeamiocie 
rozciągnięcia na Ziemie Wschodnia mocy 
ustawy 0 dostarczaniu środków przewozowych 


Kandydaci wezwani do Szkoły, otrzy-| de budowy i utrzymania dróg 1 mostów i o 


mują na podstawie telegraficznego wezwassia 
przez Oddział III. Sztabu M. S. Wojsk. do- 
kumenty podróży i bilety kredytowane na 
przejazd z miejsca zamieszkania do Warsza- 
wy, z zaznaczeniem „zezwala się na przejazd 
w ubraniu cywilnem*. Dokumenty wydaje 
najbliższa lokalna władza wojskowa (P. K. 
U. Dztwo Miasta, Komenda Placu) na pod- 
stawie telegramu Oddziału III. Sztabu M. 5. 
Wojsk.; bez telegramu nie można wydawać 
dokumentów podrózy i biletów jazdy. 


$ 7. 

O cstatecznem przyjęciu do Szkoły kan- 
dydatów, absolwentów Puiskich Państwowych 
szkół średnich, decyduje szczegółowe bada- 
nie ich zdolności fizycznej, która odbędzie 
się w Szkole Podchorążych w  Warszawia 
w dniach od 23 — 28 lipea b.r. Kandydaci- 
absolwenci prywatnych oraz obcych szkół 
|śradnich. składsją pozatem pisemny egzainin 


*|wstępny z nauk fizyczno-matematycznych 


i wykształeenia ogólnego. 

Gdyby ilość kandydatów była większa 
od ilości wolnych miejse w Szkole, absol- 
wenci Szkół średnich przyjmowani będą na 
zasadzie konkursu matur i egzaminu ze zda- 
tności fizycznej. 

Maturzyści Korpusu Kadetów i kandy- 
daci kategorji b) $ 4, są wolni od wszelkich 
dalszych egzaminów po przybyciu do Szkoły. 

Kandydaci uznani za nienadająsych Się, 
odjeżdżają do miejsca swego zamieszkania 
na koszt Państwa. 


$ 8. 


Kandydaci obu kategorji w czasie egza- 
minów, w dniach wymienionych niniejszym 
rozkazem, sa zakwaierowani i zaprowianto- 
wani przez Warszawską Szkołę Podchorążych. 


$ 9. 
kandydaci wezwani do Warszawy, win- 
ni się zaopatrzyć w dwie zmiany bielizny. 
$ 10. 
Mundur i wyekw:powanie otrzymują 


kandydaci po ostatecznem  zadecyd waniu 
o przyjęciu ich do Szkoły. 


ST 


a) Formalności związane z przyjęciem 
do wojska stałego kandydatów, przyjętych 
do Szkoły, załatwia Dztwo Szkoły wprost 
z odnośnym P. K. U. 

b) Dokumenty bada Oddział IIJ. Szt, 
M. S. Wojsk. (dokumenty szkolne, co do 
których mogą powstać wątpliwości, sprawdza 
Oddział III. Szt. M. S. Wojsk. z M. W. R 
i 0. P.)» Dokumenty kandydatów nieprzyję 
tych do Szkoły zwraca Oddział III. Szt. M. 
S. Wojsk. równocześnie z zawiadomieniem 
o odrzuceniu podania — dokumenty dopu- 
szczonych do egzaminu przesyła Oddział III. 
Szt. M. S. Wojsk. do Szkoły Podchorążych. 


$ 12. 


Dla uniknięcia nieporozumień podaje 
się, że jako kandydaci do Szkoły Podcho- 
rążych zgłaszać się mogą również ci, którzy 
ze względu na artykuł 64 Tymczasowej 
Ustawy o obowiązku służby wojskowej, ko- 
rzystają obecnie z odroczenia oraz ci, którzy 
korzystają z bezterminowego urlopowania. 


Minister spraw wojszowych : 
(—) Sosnkowski 
Generał-Porueznik. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 maja 1921, 


Kalendarz. 
Wtorek: 3 maja. 


Rzym.-kat.: D. krz. Zm. św. Krz, 
Gr.-kat: Switł. Wtorok. 
Słowiański : Swiętosława. 


Wschód słońca o godzinie 4 min. 0, 
zachód słońca o godz. 6 minut 42. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 17 stopni, 


Środa: 4 maja. 


Rzym. -kat.: D. krz. Florjana. 

Gr.-kat.: Iwana. 

Słowiański: Wieńczysława. 

Wschód słońca o godzinie 3 minut 58 
zachód słońca o godzinie 6 minut 43. 


— m BN M 


budowie i utrzymaniu dróg publisznych w 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

214, Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 8 kwietnia 1921 r., w przedmiocie 
ograniczenia właściwości sądów wojskowych. 

2:5. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 13 listopada 1920 r., w przedmiocie 
azupełnienia statutu Polskiego Banku Krajv- 
wego wa Lwowie. 

216. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 16 grudnia 1920 r., w przedmiocie 
uzupełnienia statniu Galicyjskiego Wojenne- 
go Zakładu Kredytowego. 

217, Rozporządzenie Ministra Spraw we- 


wnętrznych z dnia 19 marca 192} r, 
przedmiocie przekazania staroście wa Wło- 
cławku przeprowadzenia ustawy z dnia 27 
listopada 1919 r.. o obowiązku zarządów gmin 
miejskich dosiusrczania pomieszczeń. 

218. Rozporządzenie Ministra Aprowi- 
zacji z dnia 5 kwietnia 1921 r., w sprawie 
uchylenia rozporządzenia Ministra Aprow1- 
zacji z dnia 26 stycznia 1921 r., w prze- 
dmiocie przewozu żyta, pszenicy, jęczmienia, 
owsa, grochu, fasoli, gryki, prosa, peluszki, 
soczewicy, kukurydzy i przetworów tych zie- 
miopłodów, znajdujących się w obrocie po- 
zakontyngentowym. 

219. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
i Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 14 
kwietnia 1921 r., w przedmiocie zmiany cen 
ropy i przetworów naftowych. 

220. Rozporządzenie Ministra Sprawie- 
dliwości z dnia 19 kwietnia 1921 r., wydane 
w porozumieniu z Ministrami Skarbu, Zdro- 
wia Publicznego, tudzież Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, w przedmiocie podwyższenia 
należytości znawców, lekarzy i weterynarzy 
w b. zaborze austrjackim. 

| 821. Rozporządzenie Ministra Sprawie- 

dliwości, w porozumieniu z Ministrem Skar- 
bu, z dnia 19 kwietnia 1921 r., w przedmio- 
cie strawnego i drogowego dla organów są- 
dowych w b. dzielnicy austrjackiej. 

222. Rozporządzenie Ministra Aprowi- 
zacji z dnia 22 kwietnia 1921 r., w sprawie 
oszęzędności spożycia. 


| — Z powodu święta narodowego, 
najbliższy numer Gazety Lwowskiej ukaże 
się o zwykłej godzinie w środę, 4 b. m. 


— OQbchód Trzeciego Maja. Uroczy- 
sty Wieczór ku uczczeniu rocznicy Konsty- 
tuuji 3 Maja, odbędzie się dnia 3 Maja o 
godzinie 7:30 wieczorem w sali ratuszowej. 
Bilety wstępu: krzesła po 50 marek, wstęp 
na salę i na galerje 10 marek są do naby- 
cia w poniedziałek dnia 2 maja w sklepie 
T. S. L. (w lokalu Braci Wrońskich, plac 
Marjacki 10) od godz. 9 rano do 6 wiecz., 
a następnie od godz. 7 wiecz. przy kasie w 
ratuszu. 

Msza św. polowa odprawiona przez 
Najprzewieleb. ks. Arcybiskupa dr. Józefa 
Bileczewskiego na polauie Cytadeli rozpocznie 
się o godz. 10 rano. 

Przed ołtarzem zostały misjsca zare- 
zarwowane dla reprezentantów władz i go- 
-ci zagranicznych misji. Równolegle d» bu- 
dybku Cytadeli ustawi się I. grupa, szkoły, 
IL. grupa TSL. i włyścianie staną po lewej 
stronie ołtarza od ulicy Bogusławskiego. 
Czołem do ołtarza ustawi się II. grupa: M. 
S. O., Organizacje narodowa i Związek strze 
lecki. Po prawej stronie ołtarza stanie IV,j 
grupa: Towarzystwo gimnastyczne Sokół, 
stowarzyszenia, cechy i korporacje. Ogólnego 
porządku pilnują organizacje Skautów z p. 
Zielińskim i komendą skautową na czele 
pod kierunkiem pp. Sikory i inżyniera Dy- 
duszyńskiego. Wstęp na polanę ulicą Łaza 
rza dozwolony tylko zrzeszeniom, dostęp zaś 
dla publiczności zarazerwowano bocznemi 
drogami, głównie serpentyną od ul. Pełczyń- 
skiej naprzeciw toru ślizgawki. 

Publiczność ustawi się ma wzniesieniu 
koło polanki, zs obrębem zajętym przez zor- 
ganizowane grupy. Wojsko zajmie miejsce 
wokoło polany z kawalerją na czele. Komi- 
tet apeluje do stowarzyszeń i korporacji, 
ażeby zebrały się w swoich lokalach i kor- 
poratywnie przybyły na polanę najpóźniej 
do "CE 9-30. — Po nabożeństwie wyruszy 
pochód z kawaierją na czele i przejdzie ul. 
Kopernika pod pomnik Mickiewicza. U wy- 
lotu ul. Halickiej i Batorego rozwiązanie 
pochodu. 

W razie stałej niepogody odbędzie się 
Nabożeństwo o tej samej godzinie w Bazy- 
lice, a ewentualną zmianę podadzą do wia- 
domości ogłoszenia, umieszczone Tano na 
wozach miejskiej kolei elektrycznej. Wy | 
słane zaproszenia służą zarazem jako karty 
wstępu. 


Komitet gorąco uprasza o punktualność 
i przestrzeganie porządku. 

Komitet uprasza mieszkańców miasta, 
by ozdobili okna nalepkami, a domy flaga- 
mi o barwach narodowych. 

Nalepki iluminacyjne są do nabycia w 
sklepie T. S. L. (pl. Marjacki 1. 10) oraz 
w sklepach po wszystkich dzielniczah mia- 
sta w cenie po 3 marki za sztukę, 

Sekcja finansowa urzęduje dnia 3 maja 
od godz. 8 rano do godz, 9 wieczorem w 
nowym gmachu Ziemskiego Banku kredyto- 
wego przy ul. Jagiellońskiej l. 2. 

Dzisiaj wieczorem, jako w przed- 
dzień uroczystości Trzeciego Maja, wojskowa 
orkiestiy będą przechodzić ulicami miasta, 
orkiestra zaś M. Z, E. Oddziału Kolejowego 
wozem aekorowanym obiedzie główne ulica, 
bodczas czego wygrywać będzie narodowe 
melodje. 


— Koncesja na aptekę. Namiestni- 
ctwo nadało prawomoenie magistrowi farma- 
cji Karolowi Bergerow) koncesję na otwar- 
cie nowej apteki publicznej w Krakowie. 


— Nabożeństwo ku czci św. Flo- 
rjana odbędzie się w środę 4 b. m. o godz. 
9 rano w kościele 00. Karmelitów, na które 
Tow. ochotniczej straży pożarnej zaprasza 
wszystkich członków czynnych, honorowych 
i wspierających, Po nabożeństwie przed ko- 
ściołem zostaną poświęcone sikawki, beczki 
i wozy z przyrządami, poczem Straże wyru- 
szą w pochodzie z muzyką kolejową do o- 
grodu Kościuszki, gdzie obecnie znajduje się 
strażnica Lwowskiej Ochotniczej straży po- 
żarnej. 


— Jedna marka na rzecz inwalidów 
wojennych. Ażeby przyjść z wskazaną przez 
obowiązek obywatelski pomocą dla inwali- 
dów wojennych w Małopolsee Wschodniej, 
a więe dla tych byłych żołnierzy, którzy 
z ostatniej wielkiej wojny wyszli z powa- 
żnym uszczerbkien na zdrowiu i już bez do- 
statecznych sił do pełnej pracy zawodowej, 
a z pośród których bardzo wielu jeszcze się 
leczy z odniesionych ran lub wyszkala w in- 
stytucjach inwalidzkich, zgodziły się niektóre 
związki zawodowe wa Lwowie, a mianowi- 
cia: Związek właścieli kiuoteatrów, Kongre- 
gacja kupiecka, Związek gospodnio-szynkarski, 
Związek hotelarzy i Związek. kelnerów na 
rozsprzedaź jedno-markowych znaczków kart- 
kowych, doliczanych do ceny za bilety wej- 
ściowe do kinoteatrów, względnie do rachun- 
ków płatniczych w hotelach, restauracjach, 
pokojach do śniadań, kawiarniach i cukier- 
niach. Tą posiłkową,  lscz konieczaą akeją 
materjalną objęci są wszyscy inwalidzi wc- 
jenni bez różnicy wyznania i nerodowości, 
to taż nie wątpimy, że zawsze skora do 
wszelkich świadczeń obywatelskich publi-. 
czność lwowska ma tej drodze poprze jak 
najwydatniej dążuość do pomnożemia piewy- 
starczających funduszów inwalidzkieł, elię- 
tnie sama upominsjąe się i nabywając wspo- 
mniane znaczki kartkowe, a to tem więcej 
i skwapliwiej, iż wydatek jedno-markowy, 
choćby i częściej stosowany, nikomu nie za- 
cięzy na jego budżecie domowym czy osobi 
stym. 

Sprzedaż powyższych znaczków jadno- 
markowych rozpocznie się w dniach najbliż- 
szych, odnośne bloczki nabywać można w 
Dziale Opieki Społecznej mad inwalidamni 
ul. Kurkowa |. 14. 


— Miljonówka. W sobotniem ciągnie 
niu miljonówki wygrana padła na numer 
1,663.585 zakupicny przez Bank kupiecki w 
Łodzi, 


— Do nżytku cywilnych podróżnych. 
Dyrekcja kolat państw. we Lwowie komuni- 
kuje: Pociąg nr. 17 przyjeżdżający z War- 
szawy do Krukowa o godz. 1210 i pociąg 
nr. 18 odjeżdżający z Krakowa do Warszawy 
o godz. 22, które dotychczas były oddane 
wyłącznia dla przewozu wojskowych, oddaie 
się z dniem 4 maja b. r., do użytku cywil- 
nych podróżnych. 

— 1 maja. Dzień wczorajszy obcho- 
dziła P, P. S. we Lwowie tradycyjnem zgrcj 
madzeniem i pochodem. Wszędzie panowa- 
porządek, spokoju nigdzie nie zakłócono. 


— Okręgowa dyrekcja poczt i tele- 
grafów we Lwowie ogłasza: W urzędzie 
pocztowym Drzewica pow. Opoczno zaprowa- 
dzono służbę telegraficzną a w urzęda”h 
Maciejów pow. Kowel, Mosty pow. Grodno 
i Linowo pow. Prużany służbę telegraficzną 
i telefoniczną. 


— (z) Aresztowanie funkejonarjuszy 
„Puzappu«. Władze sądowe prowadziły już 
od kilku dni dochodzenia w sprawie szeroko 
omawianych w mieście nadużyć w „Puzappie*. 

Na skutek przeprowadzonych  docho- 
dzeń sędzia śledczy polecił organom policyj- 
nym przyaresztowanie nastębująch osób : 

1. Sędziego Władysława Mindowicza, 
kierownika Puzappu, 2. Konstantego Rubla, 
kontrolora Ageneji handlowej Puzappu, 3. 
Aleksandra Bernala, kontrolora filji Puzappu, 
4. Mieczyława Remhacza  fnnukejonarjusza 
Puzappu, 5. Leona Seinfelda, dyrektora 
Konsumu Ludowego we Lwowie, oraz 6. 


| 


tym 


adcę komsrejalnego Bernarda Jonasza, do. 


| Slawcę Puzapnu. 


Polija dckonała aresztowań w nocy 
2 Soboty na niedziele i w niedzielę przed 
południem. Wszystkich aresztowanych odsta- 
Wiono do więzienia w sądzie karnym. Do- 
Wodzenia prowadzi sędzia śledczy dr. Locker, 
tóry nad zebraniem materjału dowodowego 
Pracuje bez ustanku. 


— Dzieci na wieś. Polskia Towarzy- 
two Dzieci na wieś odbyło onegdaj II. po- 
Śledzenie. Przewodniczący p. Bol. Lewicki 
łąproponował wybór delegacji do Warszawy, 

ora ma w Ministerstwie zdrowia publiczne- 
BO oraz w Ministerstwie opieki społecznej 
Wyjednać subwencję na tegoroczną akcję, a 
W Polsko-Amer. Komitecie Pomocy dzieciom 
l Amer. Czerwonym Krzyżu namioty Besso- 
Nera, mogąca pomieścić po 40 dzieci, oraz 
Stogownią ilość łóżek i produktów spożyw- 
yeh. jak tran i t. d. W dniu 7 b. m. uda 
sie w tej sprawie do Warszawy delegacja. 

Przewodniezący stwierdził, że jeszcze 
W marcu b. r. Rada robotnicza wycofała z 
ów. „dzieci na wieś“ delegata swego p. Aleks. 

atoniuka, a jego miejsce wyznaczyła prof, 
Ant. Włudykę, radnego m. 

P. A. K, P, D. zapewnił dzięki uprzej- 
Mości prof, B. Czuruka półtora racji żywno- 
Sciowej na dzień i głowę. Prezes dr. Dem- 
bowski wyjaśnił, że akcja T. O. M. zajmuje 
SIę wysyłką 400 dzieci ze sfer urzędników 
Państw. Przew. Komisji ogólnej kontroli dr. 

. Poratyński oświadczył, że w tym jeszcze 
Jgodniu Komisja zakończy swoje prace i za 
Uwążył, że tak magazyny żywnościowe, jak 
l wszystkie rachunki porównane z alegatami 
Wykazują zupełną zgodność, Następne posie- 

zemie zwoła prezes po powrocie delegacji 
1 Warszawy. 


— Olbrzymie oszustwa w Warsza- 
wie. W ostatnich czasach cały szereg firm 
w Warszawie padł ofiarą oszustw wskutek 
fałszowania frachtów. Jak się okazało, inży- 


_ Nier Stanisław Malczewski i Rottengruber 


ofiarowali niektórym firmom towary, liczące 
sobie 100 pre. za pośrednictwo z góry 

ten sposób sprzedano towarów za Marek 
16,000.000 i dopiero przy wykupywaniu 
frachtów okazało się, że są fałszywe. Are- 
Sztowani inżynierowie twierdzą, że sami pa- 
li ofiarą wyrafinowanego oszustwa, nieja- 
lego Szymona Wolfowieza. Za Wolfowiczem 
Poszukują władze. 


— Epidemja ciężkiej hiszpanki grs- 
Suje od pewnego czasu w wielkich garnizo- 
Rach francuskich zwłaszeza w tych, w któ- 
tych się znajduje rocznik 21. Choroba zu- 
stałą przyniesiona przez rekrutów, którzy 


| Przybyli z okolic nawiedzonych tą epidemią. 


bniżenie się temperatury sprzyjało jej Toz- 
Wojowi. Nota Ministra wojny zaznacza, że 
spidemja powoli wygasa. 


er 


Notatki Mieracko-ar(yst ZIE. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W poniedziałek, 2 maja o godz. 7 wie- 
%orem „Biały mazur“, operetka. 

We wtorek, 3 maja o godz. 3 popołu- 
dniu „Halka“, opera; 


Anna Green. 


15) 


Tajemnica doktors Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 
— A jaki był woreczek tej modniarki — 
łapytał jeszcze Gryce. 
— Niewielki, czarny. 
— Qzybyś go poznał? 
— Zdaje m się 
Gryce wyjął z kieszeni paltota wore- 
Gęk, który znaleziono w powozie doktora. 
— Cry podobny do tego? — zapytał, 
Obróciwszy go inicjałami do Piotra, a od- 
Totną stroną do kamerdynera. 
Nie — zawołał Piotr. 
à — Tak, wymówił rówczośnie kamer- 
Jner. 
Ajent odwrócił woreczek, 
|. — Nie widziałem uigdy tych liter — 
dziwił się kamerdyner. 
— Ten sam, rzucił Piotr. 
r Gdyby nawet woreczek był ten sam — 
Myślał Gryce, — nie mogła nosić go za: 
Sze inicjałami na wewnątrz. Zamierzał już 
ki eAÓ do domu. Ponieważ znajdował się w 
a cHni, skierował się więc ku schodom ku- 
ennym. Spostrzegł, że ścieżka okalająca dom 
Jla wysypana żwirem i zanotował sobie 
j H szczegół. Wszedł do sieni spojrzenie 
Sa padło na parę schodów, wychodzących 
A podwórze, po obu ich stronach były po- 
geze, pomalowane farbą o kolorze w oko 
adaiscym, 
Gryce począł przypatrywać się bacznie 
poręczom i naraz o mało nie wykrzyknął 


5 4— 


wieczorem o godz. 7 Uroczyste przed- 
stawienie w 180 rocznieę Konstytucji ~ Wiel- 
ki dzień“, sztuka w 4 aktach na tle histo- 
rycznem St. Krzywoszewskiego; premiera. 


"rwa = 


Reformacja w Polsce. 


(Nowe Towarsystwo naukowe è jego organ). 


Dzieje reformacji w Polsee — to nie: 
wątpliwie jedna z najciekawszych Kart na- 
szej historji, o znaczeniu niezwykle ważnem 
dla życia religijnego umysłowego, Kkultura!- 
nego i politycznego narodu w ciągu dwóch 
całych wieków. 

Mimo tego, Że materjały, tak druko- 
wane, jak rękopiśmienne do historji refor- 
macji polskiej są wprost ogromne i w zna- 
cznej mierze przechowane w archiwach i in- 
nych zbiorach polskich, — przecież tan ży- 
wy, bujny i tak doniosły okres nie znalazł 
wśród uczonych pslskicn tylu badaczy. nie 
ściągnął na siebie takiej uwagi i troskliwo- 
ści, jak na to bezsprzecznie zasługuje. Do 
niedawna przeważnie obcy, Niemcy, Rosja- 
nie, Czesi, krzątali się z pożytkiem około 
zbierania materjałów, bądź też syntetyczne- 


go opracowywania reformacji w Polsce; wy-! 


starczy wymienić np. poważne grono uczo- 
nych pastorów niemiecko - wielkopolskich z 
Wotsehkem i Bickerichem na czele, tamtej- 
sze towarzystwa naukowe i związki, ich pi- 
sma rzutkie i zasłużone, jak niemieckie ro- 
ezniki „Z przeszłości Kościoła w Poznań- 


u 


Keformaeja w Polsse powierzono prof. Uniw. 
Jagiell. dr. Stanisławowi Kotowi, znaxomi- 
temu znawcy dzęjów reformacyjnych i ów- 
czesnych stosunkow kulturalnych. 

Pierwszy zeszyt tego nowego kwartal- 
nika ukazal się właśnie niedawno. Pismo 
robi nader miie wrażenie solidnego nauko 
wego przedsięwziecia. Chociaż liczy tylko 
5 arkuszy druku, rozporządzone jest bardzo 
ekcnoimiezyie, z iście wojenną „pakownością* 
i wyzyskaniem miejsca. Zawarł bowiem ten 
zeszyt 7 rozpraw, 2 większe pozycje w „ma- 
terjałach". przegląd literatury i kronikę, 
z ezego czwartą część drukowano petitem. 

Otwiera zeszyt: wstępny szkie „O ró- 
żnowierstwie polskiem* prof. Aleksandra 
Biucknera, świetnego badacza tej karty dzie- 
jów maszyen kulturalnych, W szerokich 
Śmiałych rysach kreśli znakomity uczony 
doniosłe zoaczenie ruchn reformacyjnego dla 
umysłowości polskiej. „Ona to (reformacja) 
rozwiązała umysły poiskie, starła z oczu 
śpiączkę Średniowieczną, ona dopiero wy- 
niosła język narodowy na należący mu się 
stopień. Rok 1543 (data wyjścia Reiowej 
„Krótkiej rozprawy“) to narodziny nie tylko 
piśmiennictwa krajowego, ale i ruchu umy- 
słowego, boć krytyka wiary pociągała za 
sobą 1 krytykę całego trybu życiowego, bo 
wobec niej ustawała wszechwładna dotąd 
powaga tradycji, bo domagały się jedynego 
uznania głos rozsądku, pojęcie obowiązku, 
poczucie solidarności narodowej”, 

Podkreśliwszy wagę reformacji w na- 
szem Życiu politycznem, w ogromnem pod- 
„niesieniu się poziomu naukowego i litera- 
ckiego owych czasów — żali się prof. Brū- 
ekner, że dotąd w Polsce zrobiono stosun- 


skiem“, jak poznańska „Zeitschrift der hi-| kowo niewiele dla zbadania szczególnie reli- 


zwisko Ljubowicza, autora świetnej pracy o 
reformacji polskiej lub liczne przyczynki w 
czasopismach naukowych rosyjskich, np. w 
Kijewskiej Starinie itd. 

Dlatego z szezerą radością powitają na- 
sze koła naukowe realizację dawnej myśli 
grupy ewangelików warszawskich, aby i u 
nas założyć specjalne „Towarzystwo do ba- 
dania dziejów reformacji w Polsce* i wyda- 
wać własny organ naukowy, temu przedmio- 
towi poświęcony. 

Towarzystwo pod tą nazwą powstało 
w ubiegłym roku, a chociaż inicjatorami iego 
byli Polacy-ewangelicy (jak Jakób Glass, ks. 
Bursche, ks. Semadini i inni), przecież zaraz 
na zebranin organizacyjnem oddali oni dzieło 
swoje w rezo powszechności polskiej, podkre- 
ślając, że Towarzystwo nie jest żadnem xrze- 
szeniem ewangelieko - wyznaniowem, że wy- 
klucza z zakresu swego działania wszelką po- 
litykę, a chce być instytucją ogólno - połską, 
skupiającą przedewszystkiemm historyków-spe- 
cjalistów w celu podjęcia i zorganizowania 
poważnej pracy naukowej, następnie zaś 
wszystkiech miłośników wielkiej przeszłości 
narodowej. 

Na czele „Towarzystwa do badania dzie- 
jów reformacji" z siedz bą w Warszawie sta- 
nęłi pp: Jakób Glass, ks. Bursche, Bernard 
Chrzanowski, Artur Górski, prof. Kętrzyński. 
prof. St. Kot, prof. J. Paczkowski, prof. Alf, 
Parczewski, prof, Ptaśnik, prof, Askenazy, 
ks Kurnatowski, J. Evert, ks. Rondthaler, 
prof. W. Sobieski, tworząc pierwszy jego za- 
rząd. Redakcję organu Towarzystwa p. t.: 


Był to dowód niezbity. 

Powrócił do kuchni, 

— Ładnie macie schody — rzekł do 
Piotra. . y 

— Widocznie świeży pomalowane. . 

— Przed ślubem panny Edyty. Jeszcze 
dotychczas nie wyschły, 

Gryce zamyślił się, streszczając swoje 


zdobycze. 


* 
* 


Odkrycie ajenta było naprawdę ważne. 
Nie ulegało wątpliwości, że dziewczyna, która 
przyniosła Suknie pannie Grentorex, była 
tą qamą, 
pami Olney. 

BAY umarła w domu państwa Gren- 
torex 

Można było wnosić, że zaszło coś przy- 
krego pomiędzy panią Cameron a modniarką, 
skoro Edyta Wypiarała się tak uporczywie 
tej znajomości, Żajście to jednak nie miało 
z pewnością nic wspólnego ze śmiercią Mild- 
red. Kobiety Światowe boją się poprostu sta- 
wać w charakterze świadków przed policją. 

Ajent przypomniał sobie znowu życze- 
nie Moleswortha porozumienia się z Came- 
ronem, Byłoż ono spowodowane jedynie gor- 
liwością zawodową? Gryce wątpił o tem. 
A ów straszny okrzyk, który rozległ się w 
czasie slubu? 
Zwracając Się naraz do obu służących 


rą wńiesiono martwą do domu 


T 


a 
e 


ł: 
-— Jeden z moich przyjaciół opowiadał 


storischen Gesellschaft für Prov. Posen“, 
analogiczne „Historische Monatsblätter“ i in.; 
z rosyjskich badaczy dość wspomnieć na- 


z radości. W jednem miejscu farba była 
starta, a Na powierzchni Gryce ujrzał wy- 
raźnie przylepionych kilka nitek niebieskiej 
wełny. 


gijnej strony reformacji, że mnóstwo proble- 
mów i szczegółów z nią związanych czeka 
na rodzimych badaczy. Wyręczali nas obcy, 
i to nieraz doskonale. Autor przytacza ze 
skarbnicy swej wiedzy wiele kwestyj, go- 
dnych poruszenia, forinułuje i oświetla w nowy 
sposób niejedno ważne zagadnienie, kreśląc 
w związku z tem progiam przyszłych prae 
nowego kwartalnika „reformacyjnego , który 
pod hasłem prawdy i czystego interesu nauki 
winien eałą pracę w tym kierunku przy sebie 
ześrodkować. 

Dalsze rozprawy, pomieszezońe w „Kwar- 
talniku*, świadczą najlepiej, ile rzeczy zupeł- 
nie nowych i ciekawych da się jeszcze w dzie- 
dzinie historji reformacji polskiej poruszyć 
i opracować. Profesor Stanisław Kot z swo- 
jej przebogatej teki, dotyczącej wpływów za- 
granicy na różnowierstwo pulskie. dał nie- 
zwykle interesującą pracę o Pierwszej szkole 
protestanckiej w Polsce*. Mowa tu o szkole 
pińczowskiej Francuza z Thonville, Piotra 
Statoriusa (później spolszczonego Stojeńskie- 
go), który na gruncie naszym szezepił pru- 
gram humanistyczny i metody pedagogiczne 
wzorowego kałwińskiego kollegjaum w Lozan- 
nie, kierowanego przez pedagogów i uczo- 
nych tej miary, co Mathurin Cordier, Hotto- 
man, T. Beza, Merlin i inni, wprowadzał ich 
świeże postępowe podręczniki, a obok wy- 
chowania religijnegy w duchu wyznania hel- 
weckiego, forsował gruntowne studjum Języ- 
ków klasycznych, jeden z pierwszych propa- 
gował greczyznę, dość szeroko uwzględniał 
w nauce język ojczysty. Szkołę pińczowską 
i jej plan znaliśmy już poprzednio z wy- 
dania ś. p. Karbowiaka, o zawodzie pisar- 
skim i nauczycielskim Statoriusa i jego to- 


warzyszy pisano teź niejednokrotnie, — 
lecz z pracy prof. Kota pada na to wszystko 
światło zupełnie nowe i zgoła niespodziewane. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Stanisław Eempicki. 
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Telegramy P. A. T. 


Exequatur. 


Warszawa. Minisier spraw zagrani- 
cznych udzielił erequatur p. Robertowi Macken- 
sie-Buchan, wieekonsułowi angielskiemu w 
Poznaniu. 


Mobilizacja w Grecji. 


Ateny. Ateńska agencja telegraficzna. 
Wozoraj ukazał się w dzienniku urzędowym 
dekret powołuiący pod bron roczniki 1912, 
1913, 1908 i 1904. Urzędowa nota określa 
sytuację jako bardzo pomyślną i stwierdza, że 
obecnie trwa okres przygotowawczy na pozy- 
cjach zajętych od czasu ukończenia pierwszej 
fazy operacji. Podjęcie ofenzywy greckiej 
głoszone przez rząd Angory jest czczem wy- 
mysłem. Dzienniki uważaja, że rozpowszech- 
nianie tej wiadomości miało na celu umożli- 
wienie doniesienia o rzekomem zwycięstwie 
Turków na odcinku Uszaka. 


Zjazd zagranicznych przedstawicieli 
sowieckich. 


Berlin. W pierwszych dniach maja 
odbędzie sin w Berlinie Zjazd wszystkich 
zagranicznych przedstawicieli sowieckich. Na 
Zj-żdzie będą omawiane sprawy związane 
z wzmocnieniem stosunków handlowych Rosji 
z państwami europejskimi, 


Ograniczenia imigracyjne, 


Nowy Jork. Izba posłów w Waszyngto= 
mie wprowadziła następujące ograniczenia 
imigracyjne: Począwszy od 10 maja b. r. do- 
puszczeni będą emigranci w liezbie nieprze- 
wyższającej rocznie 3 pre. osób narodowości 
zamieszkujących już Stany Zjednoczone, a w li- 
czbie nieograniezonej przyjmowane będą je- 
dynie dzieci obywateli amerykańskich poniżej 
lat 18 i powinowaci weteranów armii ame- 
rykańskiej, oraz osoby prześladowane za prze- 
konania religijne. Zatwierdzenie tej ustawy 
przez Senat i prezydenta jest bardzo pra- 
wdopodobne. 


Lyon. Komisja odszkodowań ustaliła 
sumę należności niemieckich na 1382 mi- 
liardy w złocie. Z kwoty 8 miliardów, 
rzekomo spłaconych przez Niemey został na 
koncie aliantów tylko jeden miliard, gdyż 
okupacja wojskowa części niemieckiej po- 
chłonęła już 7 miliardów. 

Londyn. Australski prezydent mini- 
strów zamierza zapropouować parlamentowi 
rychłe wznowieniestosunków han- 
dlowych między Australją a Rosję 
sowiecką. 


ET BPE 1 O N an nn 


mi, Że podczas ceremonji ślubnej, ktoś krzy- lié, toby nie kłamał, wymieniając miejsce, 


knął strasznie. Czy to prawda 

— Tak jest — potwierdził kamerdy- 
ner. — To Małgorzata. Ona nieraz wypra- 
wia takie wrzaski. Ale to było nie w porę. 

— Kiedy jej wcale nie było w domu— 
rzekł Piotr. 

W tej chwili do kuchni weszła poke- 
jówka. 

— A panienee jak się zdaje? — 8py- 
tał Gryce. 

— Czy to Małgorzata krzyknęła? 

— Nie proszę pana — rzekła dziewczy- 
na. — Tak chyba krzyczy ktoś konający. 


— Ale, ale. mruczał Piotr. — To był 
okrzyk przestrachu. 


Gryce tymezasem zastanawiał się, czy 
okrzyk ten rzuciła Mildred Fairlej i czy Spo- 
wodowało go jakieś straszne odkrycie, któ- 
reby popchnęło ją do samobójstwa. i 

Zgon w pokoju panny Grentorex, nie 
mógłby pozostać tajemnicą. Gdyby zaś Mild- 
red tutaj zażyla truciznę, to jakżeby Moles- 
worth mógł spotkać ją na Maliison Square? 

Oko ajenta padło w tej chwili na ścież- 
kę żwirem wysypaną, przypomniał sobie, że 
znaleziono żwir w podkowie konia Moles- 
wortha. Czyżby i on był w domu państwa 
Grentorex owego wieczora? 

Lecz nikt ze służby nie widział go 
wśród weselnych gości, Przypuściwszy, że 
wśliżnął się tam niepostrzeżony, jakże mu- 
siał pędzić, aby znaleźć sie na uliey Dwu- 
dziestej drugiej o danej godzinie! Prawda, 
że koń jego był zgrzany. 

Lecz jaki cel miał doktor: Ocalić Mild- 
red, czy też ję zgubić? Gdyby ją chciał oca- 


w którem ją znalazł. 

A zatem on był mordercą, 

Przed wyjściem z kuchni, Gryce obej- 
rzał jeszcze raz schody. prowadzące do niej 
z pierwszego piętra. 

Wychodziły do obszernej sieni, z sieni 
zaś, schodki wiedły na dziedziniec, tak, iż 
owej nocy weselnej, łatwo było wymknąć 
się tamtędy niepostrzeżenie. Mildred nie 
zwróciwszy na siebie uwagi, mogła wyjść i 
usiąść na schodach, oczekując przybycia Mo- 
leswortha. 

Należało jeszcze zbadać, czy powóz do- 
ktora, podjeżdżał pod dom państwa Grento- 
rex od strony tylnej i dlaczego pani Came- 
ron zachowywał: w tajemnicy swe sfosunki 
z modniarką zmarłą. 

Gryce pożegnał służących i okrążył 
dom, Po chwili rozległ się dzwonek u drzwi 
frontowych, Kamerdyner otwierając je zdzi- 
wił się niemało, widząc znowu tu podstarza- 
łego pana, z którym gwarzył dopiero co w 
kuchni. Kazał się zaanosować pani Grento- 
rex i z przedpokokoju, z całą swobodą wszedł 
do salonu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor - 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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Rozmaite obsieszczenia. 
L. 6336/21 4514 3-=3 
Ogłoszenie. 


(elem definitywnego obsadzenia sklepu 
tytoniowego na dworcu kolejowym w Nowym 
Sączu, rozpisuje Dyrekcja skarbu w Nowym 


Sączu publiczną konkurencję. Roczny obrót 
w tym sklepie wynosił 426.866 Mk. 60 f., 
zaś dochód brutto 42.636 Mk. 66 f. rocznie. 
Inwalidom i wdowom po poiegłych na woj- 
uie żołnierzach, przysługuje prawo pierw- 
szeństwa. Oferty na przepisanym druku na- 
leży wnosić do Dyrekcji okręgu skarbowego 
do dnia 31 maja 1421. Osoby, nie posiada- 
jące przywileju, mają złożyć wadjum w kwo- 
cie 4800 Mk. w urzędzie podat. w Nowym 
Sączu. 


Dyrektor okręgu skarbowego. 


C. I. 79/21. 4536 2 8 

W sprawie toczącej się przed sądem 
powiatowym w Lubaczowie przeciw niezna- 
nemu z pobytu Pawłowi Chita z F'utor o 
100 dolarów, wyznaczono rozprawę na dzień 
25 maja 1921 godz. 9 rano. Ponieważ nie- 
wiadomo gdzie pozwany przebywa, ustanawia 
się mu celem strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie dr. Józefa Ostermanna, adwokata 
w Lubaczowie, który Pawła Chitę w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo zastępować będzie, dopóki tenże w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Lubaczów, dnia 1 kwietnia 1921. 
L. 5058,21, 4603 2—3 
Obwieszczenie 


W sprawie podania zakładów kerami- 
cznych „Bonarka*, spółki z ograniezoną po- 
ręką z siedzibą przemysłowości w Łagiewni- 
kach, o udzielenie konsensu przemysłowego 
na budowę kolejki z cegielni w Łagiewni- 
kach do stacji kolejowej Podgórze- Bonarka, 
podaje się do powszechnej wiadomości po 
myśli przepisów rozdziału III ususwy prze- 
mysłowej, że dotycząca rozprawa komisyjna 
na miejsau odbędzie się dnia 9 czerwca 
1921 o godzinie 10 przed południem. Punkt 
zborny cegielnia „Bonarka“ w Łagiewnikach. 
Ewentualae zarzuty mogą być wnoszone 
najpóźniej przy rozprawie komisyjnej, ileże 
w razie przeciwnym uważanoby initeresowa- 
nych jako zgadzających się z zamierzoną 
budową kolejki i wydanoby orzeczenie bez 
względu na późniejsze zarzuty. Dotyczące 
plany mogą być przejrzane w Starostwie 
w biurze Nr. 9 w godzinach urzędowych 


Starosta dla powiatu „Podgórze obszar wiejski“ 
w Krakowie. 


Rawski. 


L. 42/21. Przeciw Pawłowi, Jędrzejowi 
i Stanisławowi Szuflom, których miejsce po- 
bytu jest nie znane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Radomyślu wielkim przez 
Józefa Szufię ze Zarówki pozew o zniesienie 
współwłasności realności. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono audjercję na dzień 3 czer- 
wca 1921 o godz. 9 przed poł. w Sądzie 
tut. biuro Nr. 2. Celem strzeżenia praw 
Pawła, Jędrzeja i Stanisława Szutłow usta- 
nawia się p. dr. Erba, adwokata w Rado- 
myślu wielkim, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie wyż wymienionych w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądziesię nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

Sąd powiatewy, Oddział IL. 


Radomyśl wielki, 12 kwietnia 1921, 4523 1 —3 


©. XIII. 191,21 1, Przeciw Romanowi 
Rentiukowi gospodarzowi w Mrużnicy, którego 
miejsce pobytu jast uiezaane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Stefana Jarków i tow. pozew o wła- 
Sność gruntu. Na podstawie pozwu wyzna- 
czoną została audjencja do ustnej rozprawy 
na dzień 13 czerwca 1921 godz. 8 rano sa- 
la 73. Celem strzeżesia praw kuranda usta- 
navia się pana dr. Zygmunta Holiandera, 
adwokata w Drohobyczu kuratorem. Tenże 
kurator zastępować pędzie kuranda w rzeczo 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 


stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy Oddział XIII. 
Drohobycz, dnia 25 kwietnia 1921. 4618 


L. 81/19. Przeciw Janowi Zarębie, które- 
go miejsce pobytu jest nieznne, wniesiony zo- 


stał do sądu powiatowego w Radomyślu wiel- 


kim przez Marję Krzysztofik zamężną Malec 
„Spól. w Piątkowcu pozew o własność parceli 


bo GF ka 


OSZE 


; gr. lk. 34 w Piątkoweu i usunięcie z takowej! Przemyślanach, Skolem, Żółkwi, Kałuszu, | pod wypisanem, wydrukowanem lub stampi- 


domu. mieszkałnego, dwóch stajeu 1 studoły.| Kossowie, Podhajcach, kudkach, Rymanowie, | lją wyciśniętein brzmieniem firmy umieszczę 


Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję 
na dzień 31 maja 1921 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut, sala Nr. 2. Celem strzeżenia 
praw Jana Zaręby ustanawia się p. dr. Erba 
adwokata w Radomyślu wielkim, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopoki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Uddział Il. 
Radomyśł wielki, 12 kwietnia1921. 4534 1-3 


U. 84020. Sąd powiatowy w Sniatynie 
skazał Nechę Birnbaum za sprzedaż mieka 
po nadmiernych cenach na grzywnę w kwo- 
cie 500 Mk, 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Śniatyn, 26 listopada 19ż0. 


Cg. I. 122/21. Przeciw Basi Akselrad 
false Schorr i Majerowi Schorr w Starej 
Soli których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sam- 
borze przez Dawida Abrahama pozew o zwrot 
ruchoniości i t. d. Na podstawie pozwu wy, 
znaczono I. audjencję na dzień 19 kwietnia 
1921 o godz. 9 rano w sali Nr. 96. Celem 
stizeżenia praw pozwanych ustanawia się p. 
dr. Syropa, adw. w Samborze, kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Sambor 16 marca 1921. 
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W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

U. 112/21. Sąd powiat. w Radziechowie 
wskutek oskarzenia o przekroczenie z art. 19 
ust. z dnia 2 lipca 1920 Nr. 67 poz. 49 
Dz. p. p, po przeprowadzonej na dniu 31 
marca 1921 r. rożprawio, wydał następujący 
wyrok: Oskarżony Jan Paroboczy, lat 22, 
rel. gr. kat., wolny, rodem i zamieszkały 
w Ohladowie, czyta i pisze, syn Wasyla i 
Eufrozyny, nie karany, winien jest, że dnia 
31 marca 1921 r. w Radziechowie, za pół 
cetnara ziemniaków, a więc przedmiot po- 
wszedniego użytku, rozmyślnie żądał od 
Marji Żółkiewskiej 600 Mk., a więc cenę 
oczywiścia nadmierna, przez ce popełnił 
przekroczenie z art. 19 ust. z dnia 2 lipca 
1920 Nr. 67 poz. 149 Dz. p. p., Za co po 
myśli tegoż artykułu zasądzonym zostaje na 
karę 14-dniowego aresztu oraz na grzywnę 
w kwocie 3000 Mk., a w razie nieściągal- 
ności tejże na dalszą karę aresztu przez 10 
dni, po myśli $ 389 p. k. na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego, po myśli art. 
32 ust. o lichwie, zarądza się ogłoszenie 
wyroku w dzienniku krajowym, zaś w myśl 
art. 38 tejże ustawy, orzeka się konfiskatę 
na rzecz skarbu Państwa zajętych u niego 
ziemniaków. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Radziechów, 31 marca 1421. 4537 

L. 3669. 1. Bezterminowo urlopowany sze- 
regowiee Michał Kraśnieki, urodzony w r. 1897 
w Kretowcach, zgubił w lutym 1921 kartę 
powołującą, wydaną mu przez komisję pobo- 
rową w Zbarażu. Dokument ten niniejszem 
uniewazuia się. 2. Bsziterminowo urlo- 
powany szeregowiec Andrzej Tomkow, uro- 
dzony w r. '698 w Medysi', zgubił w lu- 
tym 1921 kartę powołującą, wydaną mu przez 
komisję poborową w Zbarażu. Dokument ten 
niniejszem unieważnia się. 

Kierownik starostwa. 


Zbaraż, 22 kwietnia 1921, 


Konkursa. 
L. 89251 4508 3—3 


Jelem obsadzenia posady  notarjusza 
w Kołomyi, opróżnionej wskntek śmierci 4. 
p. Jana Wewiórskiego, ewentuainia w innej 
mieiseowości okręgu  Apelacji lwowskiej, 
wskutek przeniesienia opróznić się mogącej, 
rozpispje się mmiejszem konkurs z tem, że 
kompetenci mają wnieść gależycia uduku- 
mentowane podania do właściwej Izby naj- 
dalej do dnia 1 czerwca 1921. 


Izba notarjalna. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1921. 


4625 1—3 


Prez. 12717/21 4506 2—3 


Konkurs. 
Ogłoszony w Nr. 98 „Gazety Lwowskiej“ 
konkurs na posady, sędziów Sądów powia- 
towych, a między innemi w Brohobyczu, 


Tcembowli, Turce, Bóbrce, Brodach, Buczaczu, 
Gródku Jagiellońskim, Mościskach, Nadwórnie, 
Winnikach i wiele innych sądach powiato- 
wych, na posadę sędziego zapasowego i sę- 
dziego śledczego w Czortkowie upływa z dniem 
z0 muja 1921. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1921. 


Prezes sądu apalacyjnego. 


Licytacje. 


E. XVII. 5595 13. Na wniosek strony 
egzekwującej Filomeny Weberowej we Lwowie, 
przez adw. dr. E. Kamieńskiego we Lwowie, 
w celu zniesienia współwłasności realn*ści 
poniżej opisanej, odbędzie się 6 czerwea 1921 
o godz. !0 przed południem w biurze Nr 
XVII, drzwi 79 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, dobrowolna licytacja następają:ej 
relności: ks. gr. gm. m. Lwowa whi. 330 


Dz. I. Realność pod l. konskr. 370 1/4 po- | 


łożona pizy ul. Chorążczyzna 25, obejinująca 
parc. budowl. lk. 539/2 wraz z dwupiątrową 
kamienicą i przynależytościami. Wartość 
szacunkowa 119.621 Mp. 36 f. Najniższa 
oferta 119.641 Mp. 36 f. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy S. I. Oddz. XXVII. 

Lwów, 12 kwietnia 1921. 4623 1—3 


Spadki. 


A. 144/16/20. Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Saul Fischler z Kulikowa, zmarł 
dnia 28 sierpnia 1915 r. w Kulikowie, nie 
pozostawiając ustatniego rozporządzenia. Šg- 
dowi niewiadomo, czy pozostal: dziedzice. 
Ustanawia zatem p. adw. dr. Fella w Kuli- 
kowie, kuratoiein spadku. Kto zamierza zgło” 
sić roszczenia do spadku. winien o tem do- 
nieść temu Sądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego 1 wykazać swe 
prawa do spadku, Po upływie tego czaso- 
kresu, będzie spadek wydany tym osobom, 
które wykażą swe prawa; o ileby zas praw 
nie wykazano, spadek przypadnie skarbowi 
Państwa. 


Sąd powiatowy, Oddz, III. 
Kulików, 21 svycznia 1921. 


Fray. 


Firm. 1025/Rg. C. IV. 134. Wpis fir- 
my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 7 
października 1920. Siedziba firmy Lwów. 
Brzmienie firmy Związek rolniezo-handlowy, 
Spółka z ogr. odpow. we Lwowie. po fran- 
cusku Association agricolo commercial. so- 
ciete aves responsabilite limitse a Leopol, 
po angielsku Agricultural and Commercial 
Ltd. Company Lemberg. Przedmiot przedsię- 
biorstwa kupno i sprzedaż ua własny lub 
cudzy rachunek a) produktów roinych, na 
sion i paszy, b) koni, bydła i trzody, c) na- 
wozów sztucznych, d) artykułów spożywczych, 
e) maszyn i narzędzi rolniczych, oraz innych 
artykułów technicznych będących w związku 
z gospudarstwem rolnem, górniczy m iub prze- 
inysiami, przetwarzający.mi produkta rolne i 
górnicze, względnie służących dla celów te- 
goż gospodarstwa i przemysłów, f) kupno i 
sprzedaż na własny 1 cudzy rachunek wegla, 
koksu, mnterjału opałowego, oraz budowla- 
nego, g) nafty, oraz wszelkich innych prze- 
tworów produktów naftowych i górniczych, 
h) wszelkich innych materjałów potrzebnych 
do gospodarstwa rolnego, górniczego i do 
odbudowy kraju, i) zakupywanie lub wy- 
dzierżawianie majątków ziemskich ich grun- 
tów, lasów, oraz drzewostanów, nabywanie 
i stawianie budynków gospodarczych i prze- 
iysłowych, j) przyjmowsuie w celach wy- 
żej pod a, b, e, d, e, f, g; h, wymienionych 
towarów w komis i przy;mowanie zastępstwa 
firm wytwórczych i bandłowych, k) zakłada- 
nie składów 1 magazynów dla przechowy- 
wania towarów, l) prowadzenie przedsiębiortw 
eksploatacji lasów, budowanie i prowadzenie 
przedsiębiorstw tartaczanych, ł) prowadzenie 
wogóle interesów handiowych, stvjących w 
związku pośreduim lub bezpośrednim W rol- 
nictwie. Ozas trwania nieograniczony. Wy- 
sokość kapitału zakładowego 500000 Mk. 
pełno wpłacony. Rodzaj spółki i firma, Spół- 
ka z ogr. odpow. opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w formie aktu noiarjalnego z da- 
ty Lwów 47 stycznia 1980. L. rep. 8435. 
Uprawnieni do zastępstwa zawiadowcy. Za- 
wiadowcy Kazimierz Paszkowski, Dominik 
Reszotarski, Karol Turski, zast. zawiadowców 
dr. Tadeusz Mańkowski, Stanisław Przemycki, 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że 


4522 


swe podpisy dwaj zawiadowcy wzgiędnie je- 
den zawiadowca i zastępca zawiadowcy lub 
dwaj zastępcy zawiadowców lub jeden z po- 
śród zawiadoweów albo następców zawia- 
doweów łącznie x prokurzystą. Ogłoszenia 
następują przez umieszczenie ich w „Gazecie ` 
Lwowskiej. 


Sąd okręgowy jako bandłowy Oddz. IV 
Lwów dnia 28 września 1920. 1435 


Firm. 34/20 i Firm. 72/19. Stow. 1. 38. 
Zmiany i dodatki do firm stowarzyszeń za- 
robkowych 1 gospodarczych już istniejących. 
Siedziba firray: Klimkówka. Brzmienie firmy: 
Spółka oszczędności i pożyczek, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Zmiany w zarządzie: ustąpili z zarządu 
Franciszek Józefowicz, Michał Wilusz. Wy- 
brani zostali: Stanisław Wais, Jędrzej Prugar. 

Sąd okręgowy, Oddz. IV, 


Sanok, dnia 5 czerwca 1930. 


amortyzacje 


T. 501/20. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Berty Holder 
w Kałuszu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego, rzekomo przez 
wnioskodawczynię w czasie wypadków wo- 
jennycn w roku 1917 powstałego požaru 
izekomo spalonego kwitu  zastawiiczego 
Kkspozytury galic. akc. Banku hipotecznego 
w Stanistawowie Nr. 7641 z daty 380 kwie- 
tma 1914 r. na danych w zastaw 7 sztuk 
srebra stołowego o wadze 432 gr., złotego 
zegarka krytego damskiego z rozetkami i 
złotego łańcuszka z wisiorkiem. Posiadacza 
powyższego kwitu zastawniczego wzywa się 
przeto, avy zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 12 listopada 1920. 


T. V. 68/69,70. 19/4. Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
dr. Jakóba Sommersteina, właściciela dóbr 
w Darachowie podejmue się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy mia- 
ły zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie- 
rów aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pier- 
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
Sądowi; a także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnyim uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią- 
zaczka wkładkowa Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 23607 Nom. na 139 kor. 16 
hal. i na nazwisko Wiimy Sommerstein wy- 
stawiona. Tl. Dwie książeczki wkładkowe 
Powiatowej Kasy oszczędności w [rembowli: 
£) Nr. 7438 na 46 kor. i na nazwisko Julji 
Kisil, b) Nr. 7914 na 142 kor. 37 hal. i na 
Komitet cerkiewny w Darachowie wystawio- 
ne, Hl. Ksiązeczka wkładkowa Kasy Reifei- 
zenowskiej w Darachowie Nr. 14 na 250 
kor. i na nazwisko Ludwika Sommersteina 
wystawiona. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1921, 


1595 
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T. 88/19;6. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Pawła Ko- 
stryckiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji uastępujących rzekomo wniosko- 
dawcy skradzionych książeczek wkładkowych: 
1. Kasy oszczędności miasta Sambora Nr. 
49799 i 46422 na imię Pawła Kosiryckiego 
wystawionych a opiewsjących na 2040 kor, 
12 hal, i 2040 kor. 10 hai. 2. Powiatowej 
Kasy oszczęduości w Samborye Nr. 3821 na 
imię Pawła Kostryckiego wystawionej a na 
kwotę 865 kor. opiewającej. Posiadacza po- 
wyższych książeczekj wkładkowych wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistuiejące uznane zostaną. 

Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 22 listopada 1919. 4591 

T. 1081/21/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Macji 
Duiskiej w Przemyślu podejmuje, się postępo- 
wanie celem umorzenia oznaczonych niżej 
papierów wartościowych które miały wnio- 
skodawcy zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 45 dni od 
gaia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 


Sądowi, także inni interesowani mają zgłosić 
ŚWoje zarzuty przeciw wnieskowi. W ra- 
zie przeciwnym uzuatby Sąd po upływie tego 
€rminu te papiery wartościowe za umorz0- 
e, (znaczenie papierów wartościowych: 
arta zastawn kasy oszczedaości miasta 
Tzemyśla Nr. 427 ua 1200 Mk. opiewająca 
HA 3 złota pierścionki i wisiorek z szafirem 
I łańcuszak. 


Sąd ckręgowy Oddział V. 


Przemyśl, dnia 26 marca 1921. 4575 
>. T. 985205. Zarządzenie umorzenia pa- 
Pierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
Tatory Gener. Rzp. P. we Lwowie podejmu- 
Je się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów warte:ciowych, 
tóre miały wnioskodawcy zaginąć; wzywa 
Się posiadacza tych papierów, aby je w cig- 
gu 6 miesiecy od dunia pierwszego ołoszenia 
Łarządzenia przedłożył temu Sądowi; także 
Inni interesowani Mają zgłosić swoje zarzaty. 
Przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
Bznałby Sąd po upływie tego terminu te 
apiery wartościowe za umorzone. Oznacze- 
lie papierów wartościowych: 4 pre. 50-letni 
ist. zast. Gal. Tow. kred. ziemsk. S. iL Nr. 
035 na 10009 k. S, V. Nr. 14182, 3, 4. 5, 
4,17600, 17952, 19211, 20292, 22025, 24507, 
26719, 2874, 29324, 30088. 30617, 3A257, 
41207, S, 45683 po 200 k. 4 i pół pre. list. 
8. V, Nr. 1964 na FOU k. wszystkie w.uku- 
owane na rzecz Bościoła paraf, rz. kat. W 
Sokolnikach. Oniigacja pożyczki kraiowaj S. 
B.xNr. 3338 na 200 k. win. na rzecz fiu. maz. 
Joanny Signo. Na tę samą fundację wink. 
obl. S. O. Nr. 698 na 1000 k. S. B. Nr. 
#359, 3340 wink, na fundusz msz. Łukasza 
dworąż Augustcnowicza przy tymże ko- 
ścieia S. B. Nr. 84104, 8841, 3854, 7447, 
1448 po 200 k. i S. C. Nr, 171 na 1000 k. 
wink. ną rzecz ubogich parafii obrządku 
łacińskiego w Sosolnikach. Winkulowane 
 żeczki wkładkowe gal kasy oszczędności 1. 
Nr 182127 na 60 k. 30 h, fand. mszalna 
Marjanny Gozdowej przy kościele łać, w Šo- 
kolnikach. Nr. 132135 na 60 k. 30 h. na 
fund. msz. Agnieszki Kadzutowej w tymze 
kościele. Nr. 9568 na 116 k. 52 h. na fund. 
mszal. Marjana bwyhar przy tymże kościele, 
Nr. 10686 na 58 k. 18 h. na fund. mszal. 
Joanuy Signio i Łukasza Odworąż Augusty- 
nowicza Nr. 24696 na 27 k. 11 h. na pro- 
bostwo dać. w Sokoinikach Ar. 111656 na 
56 k. 38 h. i Nr. 13314; na 2 k. 43 b. na 
prob. łać, w Sokolnikach książeczki nie win- 
Kkulowane. Nr. 66501 na 49 k. 68 na fund. 
msz. Łukasza Odwuraż Augustynowicza na 
rzecz prob, w Sokolnikach Nr. 66006 ua 
49 k. 86 h. jak wyżej. Winkulowane na 
rzecz probostwa łać. w Sokolnikach. Nr. 
10687 na 36 k. 86 h. Nr. 41245 na 42 k. 
02 h. Nr. 66511 na 17 k. 20 b. Nr. 12757 
na 150 k. 91 h. Nr. 164583 na 5 k. 76 h. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 listopada 1920. 4571 


1.458 20/6. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Powia- 
towej Kasy chorych w Złoczowie podejmuje 
się postępowanie ceiem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo- 
ne. Oznaczenie papieru wartościowych: Ksią- 
zeczka wkłsdkowa Polskiego Banku krajowe- 
go we Lwowie Nr. 48843 na imię Powiato- 
wej kasy chorych w Złoczowie kwotę koron 
1549:22. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII, 
Lwów, 7 lutego 1921. 4578 


Ne. XVI.34218. Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Salo- 
mona Sebillinga, kupca w Drohobyczu, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego względnie zaginionego w czasie 
inwazji rosyjskiej kwitu zastawniczego Wie- 
denskiego Banku związkowego Filja we Lwo- 
wia z daty Lwów 18 lipca 1914 1 rep. L. 
17899 na zastawiony w tymże Banku złoty 
zegarek ze złotym łańcnszkiem na kwotę 
126 kor. Posiadacza powyższego kwitu zasta- 
wniezego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojem. prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tząsokresu za nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd powiatowy, Oddział XYI 
Drohobycz, 2 marca 1921, 4599 1—3 


T. 9221/2. Wdrożenie postępowania 
kmortyzacyjnego. Na wniosek Marji z Wolań- 
sich Boguckiej. właścicielki dóbr w Czarno- 
"ońeach wielkich wdraża się postępowanie 
Celem amortyzacji następującego rzekomo 
Przez wnioskodawczynię zagubionego świa- 


7 


dóctwa tymczasowego z daty Kopy czyńes , 


dija mie widzieli Gdy zatem można pizj-; 


17 czerwca 1920 N. 372.252 wystawienego j jąć. że istnieją warunki ustawowego domnie- 


przez urząd podatkowy w Kopyczyńcach na 
dowód wpłaty 20.000 Mk. na wewnętrzną 
pożyezkę państwową długoterminową. Posia- 
dacza powyższego Świadectwa wzywa się aby 
zgłosił się w ciągu jeanego roku w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go cząsokresu za nieistniejąca uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Czurtków, 12 kwietnia 1921. 4525 1—3 


Edykta 


4 o kurawio uznania za smardczo, 


T. 665,193. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Marja z Łu- 
syków Byrys, ur. 26 marca 1683 w Wisłe- 
bokach, udała się w czerwcu 1915 do Rosji 
i tam po 8-leinim pobycie wedle zeznań Julii 
z Łysaków howal oraz Katarzyny Ciupsk za- 
elhorowaia na tyfus plamisty w mieście Bach- 
mut gub. Jakaterynosław, gdzie też uległszy 
tej chorobie zmarła w październiku 1918. 
Można zatem przyjąć, iż Marja z Łysyków 
Borys zmarła. Wobec tego na wniosek Kseń- 
ki z Rablów Kot i tow, w Zadwórzu wdraża 
ag postępowanie po myśli $ A. ustawy z 
əl marca 1916 wdraża się celem udowodnie- 
nia śmierci nieobecnego. Marię z Łysyków 
Borys wzywa się, aby się jawiła przed pod- 
pisanym sądem o ile Żyje, lub w inny spo- 
sób dała znać osobie. Sąd vrzeknia ostate, 
cznie na ponowny wniosek po dmu 1 pa- 
ździernika 1920 o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 czerwca 1920. 4540 


T. 661. 20/5. Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Sozym 
Sochacki, syn Onutrego, urodzony dnia 26 
czerwca 158% w Gajach, rolnik, ostatnio za- 
mieszkały w Gajach brał udział w wojnie 
jako żołnierz austrjacki przy 80 pp. wedle 
przeprowadzenych dochodzeń walczył pod 
Przemyślem w paździermku 1914 tam miał 
wyczylić się z okopów i zginąć ua miejscu 
od strzału w głowę. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
smierci po mysli ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. Zarządza 
się na wniosek Marji Sochackiej postępowa 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawarłego 
na dniu 27 maja 1969 między wymienionym 
a Mają Mun za rozwiązany. Ogłasza się 
zatem wezwania, aby ndzieiono wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p. dr. Lubilowi 
Getnarsk'emu we Lwowie, ktorego ustanawia 
się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Zaginionego wzywa się, aby się ja- 
wił przed podpisanym sądem o ile żyje, lub 
w inay Sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 września 1920 roku, jednakże nie wcze- 
śniej jak w sześć miesięcy od ogłoszenia tej 
uchwały W gazecie urzędowej sąd na pono- 
way wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 20 gruduia 1920. 4569 


T. 972 204, Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Szymon Wowk, 
ur. w Kamionce lasowej 19 lutego 1860, rol- 
nik wyjechał w lecie 1918 wraz z cofający- 
cymi się wojskami rosyjskimi do Rosji gdzie 
w pierwszych dniach lipca 1915 r. w miej- 
scowości Łukaczów koło Łucka zachorował 
na cholerę i po trzech dniach. Wobec tego 
urządza Się na wniosek M:łanki Wowk po- 
stępowanue, celem udowodnienia śmierei a 
zarazem Ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
15 maja 1921 udzielono. sądowi wiadomości 
o wymienionym, Po upływie tego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów jednakowoż 
nie prędzej jak w trzy miesiące od dnia 
ogłoszenia tegoż ogłoszenia w gazecie urzę: 
dowej sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 28 grudnia 1920. 4570 


T. 63;21/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za Zmarłego. Michał Koło- 
dij Iwana, urodzony 1 września 1884 w Uto- 
ropach powiat Peczeniżyn, ożeniony 3 czer- 
wea 1910 z Halfią z Bojezuków odszedł 2 
sierpnia 19:4 z y kompanią 36 p. obr. na 
front rosyjski pod Halicz i od tego czasu 
nie daje Znaku życia. Swiadek Dmytro Boj- 
czuk zeznał, że zaginiony Kołodij odszedł na 
front pod Halicz, świadek zaś z kadrą do 
Liptaj Ujvar. Dnia 10 października 1914 r. 
przyjechał z kadry do frontu z pod Halicza 
Michał Moszuk z Utorop i opowiadał świad- 
kowi, że Michał Kołodij Iwana zostać w bi- 
twie pod Haliczem w piersi ciężko ranny, 
krew wydobywająca się obficie z ust go o- 


nia śmierci w myśl § 24 li 2 ust. e, i$ 1 
ustawy z 31 marca 1819 Dz. p. p. Nr. 125 
wdraża się na wniosek Hafii Kołodij postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i ogłasza się wezwanie, ażeby, u- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr. Kitajowi 
w Jabłonewie, Michala Kołodija wzywa się, 
aby o ile żyje, siawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobia. 
Po dniu 1 listopada 1921 jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 miesięcy od nia ogłosze 
uia tego edyktu w „Gazecie urzędowej* sąd 
na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział TV, 


Kołomyja, 23 marea 1921. 4178 
T. 32,21 3. Hryńko Myszczyszyn syn 
Michała i Anny. rolnik, gr. kat., żonaty z 
Purańką Bojezak, ur. 10 marea 1585 zamie- 
szkały w zoruczynie, powołany do wojska 
austr. i w tymże roku brał udział w bitwach 
pod Przemyślem, gdzie też z kcńcem paž- 
dziernika lub początkiem listopada 1914 zo- 
stał ciężko ranny i oddany do szpitala, i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomo- 
ści, Na wniosek żony wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego, wzywając 
każdego ktoby miał o nim wiadomość, a tak- 
że jego samego, aby dał znać o tem sądo- 
wi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edy- 
ktu do dnia 150 października 1921 r. Po 
tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie 
na wniosek ponowny, 
Sąd okręgowy O. IV. 
Brzeżany, 15 marca 1921. 4436 
T 348/20/8. Ołeksa Słobodzianyk syn 
Hrycia i Katarzyny rolnik gr. kat. żonaty z 
Anną Mazur ur. 28 marca 1886 zam. w Sta- 
sowej woli, powołany w r. 1914 w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska a przydzieio- 
ny do 56 p. p. brai udział w walkach na 
froncie rosyjskim i tagoź roku dostał się do 
niewoli rosyjskiej skąd pisał do zony osts- 
tnią razą w r. 1916 i od tego Czasu niema 
c nim żadnej wiadomości z czego domnie- 
mywać należy, że już nie żyje. Na wnio- 
sek żony wdraża się postępowanie calem 
uznania go za zmarłego, wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość a także jego 
samego, aby dai znać o tem sądowi do 6 
miesięcy od ogleszenia edyktu do dnia 15 
paźdwiernika 1921 r. Po tym dniu sąd spra- 
wę orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. -, 
Brzeżany, 15 marca 1921, 4439 


T. 364/20/8. Michał Czawarski s. Jana 
i Anny, rolnik gr. kat. żonaty z Teklą Ja- 
sińską, ur. 5 czerwca 1889, zamieszkały w 
Litwinowie, powołany w sierpniu 19J4 r. 
do wojska brał udział w wojnie światowej 
i pisywał do żony do wiosny w r. 1916, w 
którym to czagie przepadł bez wieści i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, że już nie 
żyje. Na wniosek Żuny wdraża się posta- 
powanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
wając każdego, ktoby miał o nim wiado- 
mości, a takze jego Samego, aby dał znać o 
tem sądowi do 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu do dnia 15 października 1921 r. Po 
tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie na 
wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 15 marca 1921. 4440 

T. 71/21/3. Anizy (Lew) Hałas s, Mi- 
chała 1 Anny, rolnik, gr. kat. żonatyy za- 
mieszkały w Nosowie uredzony 7 sierpnia 
1831, służył wojskowo przy armji ukr. a pe 
cofnięciu się armji za Zbrucz zachorował na 
tyfus i wedle zeznań świadka Włodzimierza 
Wierzbickiego i Konstantyna Czopeja w gru- 
dniu 1919 lub styczniu 1920 r. zmarł i zo- 
stał pochowany w Siepaczkach kołe Niemi- 
rowa na Ukrainie. i od tego czasu niema 
o nim zadnej wiadomości Na wniosek żony 
wzdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego 1 wzywając każdego, ktoty miał 
o nim wiadomość a także jego Sunegy, 
aby dał znać o sobie sądowi do jednego ro- 
ku od ogłoszenia edyktu w Gazecie t. j. do 
dnia 20 kwietnia 1924, Po rym dniu sąd 
sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek po- 
nowny. 


Sąd nkręgowy O. IV. 
Brzeżany, 16 marca 1921, 


T. 821. Wdrożenie postępowania re- 
lam uznania za zmarłego. Stefan Ołeniuk, 
urodzony 6 sierpnia 188! zamieszkały w Ka- 
mieniu Sp, Kałusz powołany ogółną mobili- 
zacyą do wojska austr. odszedł na front 


4438 


blała i że razem z Nytołą Kowalukiem zj jak stwierdza urzędowe zawiadomienie ko- 
Utorap chcieli go zabrać z pola bitwy, on ! mendanta t. zw, k.u.k. Tragtierstaffel 1298. 


jedn»k prosił by go tam zostawili, nakryli 
go więc jego płaszczem a sami wycofali się ! że Stefan Ołeniuk poniósł śmierć, przeto na:z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p 
z pola walki i od tego czasu więcej Kała- prośbę Natalii Ołeniuk wdraża się postąpo- | wdraża się postępowanie, celem uznani 


Gdy wobec powyższego jest prawdopydobnem, 


wanie celem udowodnienia zasztej smierel 


zaginionego, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby uwiadomieno sąd albo ku 
ratora Dm;tra Lulezaka w Famieniu Sp. Ka- 
łusza aż do dnia 2 sierpnia 1921 o zaginio- 
nym. Po upływie powyższego czasokresa i po 
pizeprowadzeniau i po podięciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zeszłej śmierci. 
Sai okregowy Oddział IY, 


Stauisławów 20 lutego 1831, 4595 


T, 389/20/3. Wasy! Repeta s. Mikoła- 
ja ı Anny, rolnik, gr. kat ur. 19 nslopada 
1887, żonaty z Marja Hrycków, zamieszka” 
ły w Nowosiółce powołany w 1915 r. do 
wojska brał udział w walkach na froncie 
włoskim poczem dostał sie do niewoli wło- 
skiej, gdzie też wedlo zapodań świadków 
miał umrzeć, ostatnie wiademości od niego 
nadeszły do żony w marcu l9lor. i od te- 
go czasu niema żadnej wiadomosci Na wnio- 
sek żony wdraża sie postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego i razwiązanie mał- 
żenstwa wzywając jego samego aby dał znać 
o tem sądowi iub obrońcy węzła małżen- 
skiego adwokatowi (irossmanowi w Brzeża- 
nach do jednego rozu od dnia ogłoszania 
edyktu, Po tym dniu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek ponowny, 


Sąd ekręgowy, Oddział IV. 


Brreżany, 16 marca 1921. 4437 

T, 540/20,8 Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłago. Ignacy Hnat 
Pełech syn Lieontyny, urodzony w Więżowej 
21 grudnia 1876 był żołnierzem austrjackim 
i w lecie 1918 w miejscowości Oknica na 
Besaradii okrywając szrapnel spowodował 
wybuch od którego mial zgiaąć na miejscu. 
Wobec tego zarządza się na wniosek Dymitra 
Maśluka postępowanie, celem udowodnienia 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
d, 1 maja 1921 udzielono wiadomości e wymie- 
nionym. Po upływie iego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów, jeunakoweż nie pre- 
dzej jak w trzy miesiące od dnia agloszenia 
tegoż zarządzenia w gazecie urzędowej sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 21 grudnia 1920. 4568 


T. 108/20/10. Wdrcżenie postępowania 


solem uznania za zmarłego. Ołeksa Nahlak 


syn Semena i Anny, urodzony 24 marca 
1888 w Hołowiecke gr. kat. rolnik ożeniony 
13 listopoda 1912 z Ahafią Mychajłowycz, 
jaka szeregowiec 38 pp. austr. wedia zaprzy: 
Siężznych zeznań świadków Luki Andrijcza- 
ka i Fedora Jaremowicza brał udział w od- 
wrocie wojsk austr. we wrześniu 1914 z pod 
Lublina i po jednej z bitew zaginął, od tego 
też czasu, niema znaku o jego życiu. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi uastawo- 
we domniemanie śmierci przeto wzdraża się 


na prośbę jego zony Ahatii z Mychajłowyczów 


Nahlak w Hołowiecku postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, i celem 
małżeństwa. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. Kórnerowi adwokato: 


wi w Stryju wiadoinośsi o powyż wymienio- 


nym. Ołeksę Nahlaka wzywa się, aby przed 


niżej wymienionym sądem stawił się lub w. 
inny sposób uradomił o swem Życiu. Sąd tu- 
tutejszy na ponowną prośbę dopiero po upły= 
wie 6 miesięcy, licząc od dniv zgłoszenia 


niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o ro- 
związaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Stryj, dnia 7 kwietnia 1921. 4416 
T. 41620/8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. 
z Wołoszczy wniósł o uznanie swego brata 
Iwana Czajki za zmarłego. Z zeznań sw 
ka Michała Jozwiaka wynika, że ran 
Czajka, będąc jako jeniec w niewoli wło» 
skiej, umarł tam dnia 18 li:topada 1 18 


we wsi Sale pow. Navara. Na podstawie usta- 


wy z dnia 16 maja 1588 Nr. 16 bz. p. p. 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego. lwana Czajki. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 


kuratorowi p. dr. Potoekiemu w Samborze, 


wiadomości o powyż wymienionym. Aad ti 


us ponowną prośbę po dmu 1 październi] 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 28 lutego 1921. 


T. 14213. Wdreżenie postępowania 


celem uznanis za zmarłego. Marja Łu 
z Bronicy wniosła o uznanie jej męża 
nia Łuezyna za zmarłego. 


cyszyn poległ dnia 24 października 1815 w 
bitwie pod Komarnem. Na podstawie ust 


rozwiązania 


Michał Czajka 


Z Zeznań Marji 
Łuczyn (matki) popartycb kartą koresponden= 
cyjną bavalionu zapasowego 33 pp. obrony 
krajowej w Krakowie w'nika. że Hryń Du- 


SB 


zmarłego Hrynia Łuczyna. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby udziełonc sądowi 
lub kuratorowi p. dr. Markowi Tiegermano- 
wi w Drohobyczu wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
po dniu 1 listopada 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddzial V, 


Sambor, 6 marca 1921. 4594 


T, IV;168/20. Józef Gąsienica Roj, uro- 
dzony w 1. 1855 w Zakopanem i tam za- 
mieszkały żołnierz, kapral b. 20 pp. zaginął 
w wrześniu 1914 w bitwach pod Lublinem 
i od tego czasu nie dał o sokie znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 1 eces, rozporz. £ 
dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p. 

przeto wdraża się na prośiię Antoniego z Gą- 
sioniców Sobczaków Gąsienica Roj postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego zaginione- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ka- 
zimierzowi Nowakowi adwokatowi w Nowym 
Sączu wiadomości o powyż wymienionym a 
Józefa Gąsienicę Roja wzywa się. aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
a inny sposób uwiadomił o oswem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
października 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 

- ga zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 15 marca 1921, 4533 
T. 158/202. Dyonizy czyli Nenis Wa- 

i rynica także Warenycia syn Michała i Eu 
dokii, rolnik gr. kat. uroózony 1 kwietnia 
1888, w Płotyczy tamże zamieszkały ożenio 
ny 21 maja 1912 z Teklą ze -Stambulskich 
| dostał się jako żołnierz austrjacki w r. 1915 
do niewoli rosyjskiej z poezątkiem 19i8 r. 
znajdował się w szpitalu w Samborze nad 
Wołgą jako «hory sparaliżowany częściowo 

i według zdunia lekarzy bez nadziei wyzdro- 
wienia pozostawał tam przez kilka miesięcy 

D aż z początkiem czerwca 1918 już go tam 
więcej nie było, a sanitarjusze potwierdzili 
odwiedzającemu go koledze z niewoli, że już 
umarł. Od tego czasu niema o nim Żadnej 

= wiadomości. Niema więc powodu wątpić już. 
że tam umarł w.owym e'asie i dnia 15 
czerwca 1915 pie przeżył. Na wniosek żony 
wdraża się postępowzñie celem uznania go 

za zmarłego a małżeństwa jego za rozwią- 


RZEZI 


(trześciiwński Zakład szycia i naprawy 


5 


zane. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana- 
wia Się p. Sawaszkiewicza notarjusza w Brze- 
żanach. Ktoby miał o nim wiadomość, wi- 
nien donieść sądowi do dnia 28 lutego 1921. 
Po tym dniu sąd rozstrzygnie sprawę na 
wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


brzeżany, dnia 4 lipca 1920. 4442 


T. 739/20/3. Warożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Geława- 
czuka syn Nykoły. urodzony 20 września 


1881 zamieszkały w Wyczółkach Sp. Mona-| 


sterzyska został powołany ogólną mobiliza- 
cją do wojska ausir. i od tegu czasu nie ma 
o nim żadnych wiadomości. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Danki Geławaczuk postępowa- 
nie, celem uznania za zmarłego zaginione- 
go. Wiadomości o zaginienym należy udzie- 
uć sądowi lub Iwanowi Kobitowiczowi w 
Wyczółkach, którego ustanawia się kuratorom 
i obrońcą węzła małżeńskiego. Wasyla Geła- 
waczuku wzywa się, by przed podpiszuym 
sądem jawił się lub w inny sposób dał 
znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną 
prośbę, po dniu 15 listopada 1921 wyda osta- 
teczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 20 lutego 1921. 4596 


T, 29/21 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Utzig 
Filipa urodzony 26 października 1879 w Psa- 
rach powiat Rohatyn przed wojną zamie- 
szkały Kołomyji, ożeniony 2 października 
1y0+ z Anną z Grackich odszedł w sierpniu 
1914 r. z 19 p. pospolitego ruszenia na woj 
nę, w maju 1917 r. bawił na 1% dniowym 
urlopie a wróeiwszy do wojska nie daje od 
tego czasu o sobie znaku życia do gminy do- 
tychczas nie powrócił, Gdy zatem można 
przyjąć, że istnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl $ 24 L. 2 u. 
c. i $ lust. z 31 marea 1918 Dz. p p. Nr. 
128 wdraża się na wniosek Anny Uizig 
postępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą i ogłasza wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr. Haczew- 
skiemu w Kołomyi, Michała Utwiga Filipa 
wzywa się, aby o ile żyje aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inńy spo- 


sób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 


© glanzon' eo 


1921 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 
miesiący od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie urzędowej” sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie o uznaniu za zmarłego i roz- 
wiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddziął IV, 


Kołomyja, 15 lutego 1921. 4177 


T. 72/21;5. Stamsław Cybulski syn Hi- 
larerego i Anastazji z Młynisk, urodzony 9 
kwietnia 1895 roka wyjechał w roku 1912 
na roboty do Kanady i weale zaprzysiężo- 
nych zeznać świadków miał tamże w roku 
1916 paść ofiarą pożaru; od tego czasu brak 
o nim wszelkich wiadomości. Gdy zatem przy- 
jąć należy, Ze zachodzi ustawowe domnie- 
manie z $ 24 u. c. przeto wdraża się na 
presbę Anastazji Cybulskiej 2ś/. Diuk gosp. 
w Móiyniskach postępowanie, celem uznania 
zaginionego z% zmarłego Wydaje się przeto 
cgólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 

„ dr. Izankowi Moslerowi adw. w Czort 
kowie, którego ustanawia się kuratoren: nie- 
obecnego wiadomości o powyż wymienio- 
nym, Stanisława Cybulskiegc wzywa się, a- 
by przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
Życiu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 5 kwietnia 19821, 4871 1—2 


T. 138/20j4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. lwan Słowak 
Andryja urodzony 24 marca 1878 w Krzy- 
worówni powiat Kosów ożeniony z Wasyly- 
ną ze Słowaków 9 czerwca 1903 r. odszedł 
w grudniu 1918 2 2 kompanią 20 p. obr. 
kraj. na wojnę. Wedle zeznań świadka Ada- 
ma Płytki zaginiony Iwan Słowak uczestni- 
czące w bitwie pod Łupinką w Karpatach w 
pałmową niedziele wedle obrz. gr. kat. 1915 
ugodzony kulą karabinewą w kark zaraz 
zmarł i tego samego „dnia przez świadka 1 
innych towarzyszy broni poehowany został. 


Gdy zatem prawdopodobnem jest, że wymie-; 


niona osoba zmarła. wdraża się postępowa- 
nie celem uznania wymienionej osoby 


zacie urzędowej” sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniu za zmarłego i rozwiąz8” 
niu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 30 maja 19% 4172 


T. 52/21/3. Dmytro Słoboda syn Ky- | 
ryły i Justyny z Łanowiec, urodzony 21 wrze- 
śnia 1884 r. wstąpił 1 sierpnia 1914 w cza” | 
sie ogólnej mobilizacji do czynnej służby 
wojskowej armji awstr. i od tego czasu brak | 
o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem | 
przyjąć należy, że zachodzijustawowełdomnie* | 
manie z ust.z 31 marca 1918 Nr. 128 dzup. 
przeto na prośbę Leontyny Hnatów zam. 
Słobeda z Łanowiee wdraża się postępowa: 
nie celem uznania zaginionego za zmarłego. 
Wydaje się ogólne wezwanie aby udzielono | 
sądowi lub p. dr. Szymonowi Weichoitowi 
adw. w Qzortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem nieokeenego wiadomości o powył 
wymienionym. Dmytra Słobodę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił | 
się iub w inny sposób uwiadomił o swem i 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 r. rozstrzygnie o w 
znaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Czortków, 8 kwietnia 1921. 4529 2—32 | 


T. 155/20/5. Dmytro Rychlewski syn 
Iwana z Dawidkowiec, ur. 20 lutego 1888, | 
żołnierz 20 pałku obrony krajowej, został | 
powołany w sierpniu 1914 do czynnej słu- 
żby wojskowej, od tego czasu brak o nim | 
jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem przy- | 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie z ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 dzup. | 
przeto wdraża się na prośbę Anny Rych- | 
lewskiej postępowanie celem uznania zaginio- | 
nego za zmarłego. Wydaje się przete ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. 
dr. Luiwikowi Grzybowskiemu, adwokatowi 
w Czortkowie, którego ustanawia się kura- 
torem nieobecnego wiadomości o powyż wy- 
mionionym; Dmytra Rychlewskiego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 


Za | swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 


zmarłą i ogłasza weżwauie, ażeby udzielono śbę po dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie 


wiadomości o zaginionym sądowi albo kura- 
ratorowi p. adwokatowi dr. Bohdanowi Ozaj- 
kowskiemu w Kołomyi. Po 3 miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 


zżemiunikat. 


o Wznajiiw za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział 1Y, | 
Czortków, 15 marca 1921. 4526 2—2 | 


prue! motorowe, parowe, 
* maszyny rolnicze. urzą” 
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BIELIZNY, BLUZEK i t.p 
E LLE" 


otworzył kantor przyjęć 
we Lwowie, Churążczyzny lla 
| Godziny przyjęć w dnie powszednie od 9—1 | 


i 8—7, Wykonuje zamówienia 7 wlasnych i do- 
starczonych materiałów. Hurtownie, kensumy 
itp. otzymują przy masowych zamówieniach 
stosowny opast. — Godni zaufania stali za- 
stuucy poszukiwani na korzystnych warun- 
$ kach. — (eny możliwie niskie, bo nie cbli- 
4245 | 


pea 


E 
DEGHÓ*KI LSBESTOWO-CELENTOWEJ P 
PAPY, 64*NTÓW, WAPNA, GIPSU 


t innych materjałów budowlanych 
> dostarczają natrehwiast 


Horszowski i Ska 


Lw- w, Bovria:da ut. 3, (herzna ul. Bstorugo) 


Peara anuma 


Farby, lakiery i pokosty 


, z ó 
L. Hoszowski amaata 4 8. 


HURTOWNIA 


mOBevolu sztucznych srodków sladzących 


LUDWIK HOSZOWSKAI 
Lwów, Akademicka 3, 


zawiadamia, że rozdział sacharyny za kwiecień 
i maj rozpoczyna z aniem 2 maja b. r. 


| Wszelkie bez wyjatku 


Rajmund Konecki 


Podpisani likwidatorowie Katolickiej Spółki 
owocarskiej w likw. w łańcucie, wobec uchwało- 
naj likwidacji Stowarzyszenia wzywają ewentual- 
nych wierzycieli, by z pretensjami swoimi w ter- 
minie ustawowym u podpisanych się zgłosili. 

Jan Kastner, Franciszek Ksawery Piróg 
Likwidatorowie Spółki. 
Łańcut dnia 28 kwietnia 1921. 


Katolicka Spółka owocarska w likw. w Łańcucie. 


4623 


Ozłoszeni*. 
Stowarzyszenie prodncentów skór snrow. w Przeworsku 


stow. zarcjestr. z ogr. poręką 
podaje do publicznej wiadomości, że uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 13 lutego 1921 roz- 
wiązano -towarzyszenie i zarządzono jego likwida- 
cję przez przełożeństwo. 
Wierzycieli Stowarzyszenia wzywa się. ażeby 
w terminie ustawowym zgłosili swe wierzytelności. 


Przeworsk, dnia 28 kwietnia 1921, 


Stowarzyszenie producentów skór surowych 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
' w Przeworsku w likwidacji. 


Przewodniczący : 
4621. Józef Kroguiskl. 
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Magistrat miasta Sokala. 
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Konkurs 


na posadę budowniczego miejskiego 


Petenci winni wykażać się: 

1. dowodem nieprzekroczonego 40 roku życia, 

2. obywatelstwem polskiem, 

8. dowodem odbycia studjów technicznych 
i złozenia egzaminu na budowniczego w myśl rozp. 
Wydziału kraj. z 29 maja 1891 dz. p. p. Nr. 67. 

Płacz wedle umowy. 

Przyjęty kandydat może prócz obowiązków 


ro b © t y l a k iernicze budowniczego miejskiego wykonywać praktykę 


w miejscu i na prowincji wykenywa najsolidniej i najtaniej prywatną w zakresie swego zawodu. 


Termin wnoszenia podań upływa z dniem 


Lwów, ul. Tatarska (boczna ul. Żółkiewskiej) L. 4. 15 maja 1921. 
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Z Drukarni Wł. Łozińskiege we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
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Sprzedaż chleba. 


Z powodu braku kontyngentowej mąki żytniej 
musi Zakład aprowizacyjny użyć na wypiek chleba 
w najbliższym tygodniu mąki pozakontyngentowej 
co pociąga za soba podniesienie cevy chleba z 24 
Mk. za bochenek na 27 Mk. za bochenek wagi 
800 gramów. 

Za niezrealizowane ewentualnie kartki cble- 
bowe Nr. 8 wydawać będą sklepy miejskie wszyst- 
kim bez wzgłędu na przynależność rejonową z wy- 
jątkiem konsumów do wyboru w miarę zapasów: 

pół kg. mąki białej po cenia 43 Mk. wraź 
z opakowaniem. 

1 kg. tapioki po cenie 55 Mk. wraz z opa- 
kowaniem. 

Í litr ryżu po cenie 57 Mk. 

1 litr grysiku kukurudzianego po cenie 28 Mk. 

1 litr kaszy jęczmiennej po cenie 28 Mk. 

1 litr kaszy jaglanej po cenie 82 Mk. 

Prócz tego sprzedawać będą sklepy miejskie 
bez kartek mąkę kukurudzianą po 10 Mk. za litr. 

Znrazem wzywa się pp. kupców rejonowych 
dzieln. L, IL, IL, IV. i V., by zechcieli wykupić 
asygnaty na chleb dnia 4 maja w środę, pp. 
kupcy rejonowi dzieln. VI., oraz pp zarządcy 
konsnmów i zakładów dnia 6 maja w piątek. 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Walne Zgromadzenie 


TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W FRYSZTAKU 
odbędzie się dnia 13 maja 1921 o godz. 4 popołudniu w sali 
Towarzystwa Zaliczkowego. 

W braku wymaganej ilości członków, odbędzie się ta 
sawo Zgromadzenie o godzinie 5 NE w tym samy 
dniu | z tym samym porządkiem dziennym: 

1 Odczytanie protokołu z ostatniego Walnege Zgrom. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności 
za rok 1920. p 

3. Sprawozdanie Kady nadzorezćj z wnioskiem Ko- 
misji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji absolutorjum. 

Ustanowienie stopy procentowej od wkładek oszcz. 
"=" 5. Uregulowanie dywidenć od udziałów i wypłata 
yehżo, 

6. Podwyższenie dodatku drożyźnianego urzędnikom. 

7. Wybór Komisji kontrolującej na rok 1921. 

8. Wninski samoistne. 

9. Rozdział zysku. 

Frysztak, dnia 28 kwietnia 1921. 

Towarz Zaliczkowe w Frysztaku 
Stow. zarej, z ogr. poręką. 
Prezes: Samolewiez. 
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dzenia oraz naczynia mleczar” 
skie Motory, Turbiny, Loko- 
mobile, poleca „Pilot“ Lwów: 
Batorego 4. 


rrartaki koms»letno, obra- | 


biarki do drzewa, metali, 
Urządzenia młyńskie, Loko- 
mobile, 
oo fabryk poleca „PI 
LOT* Lwów Batorego 4. 


Qzpiari wszelkich syste” 
mów do drzewa, metali, 
młoty sprężynowe, parowe, Nar 
rzędzia dla każdej gałęzi prze- 
mysłu poleca „PILOT“ Lwów, 
Batorego 4. 


M: benzynowa, ropowe, 
A I)lpsla, elektryczne, Lo- 
xomobue, Maszyny parowe, 
uatry każdej wielkości, szybka 


Motory, Urządzenie 


dostawa, fachowa porada pu- | 


Kupujcie 
Miljonówkę I 
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Czas 
odnowić 


przedpłatę! | 


Kolędzianskie 


Swieże Drożdże | 


niezawodne w rozczynie, poleca 
Składmica Spożywcza 


Srazidsławy Ziembińskiej 
Fredry 9. 


Codziennie świeży transport. | 


Kawę paloną za pomocą 
powietrza, codziennie świe- 
zą. najlepszych gatunków 

poleca Składnica Spożywcsź 


gorącego | 


gttnistawy Zlembiśskiej xl Fredry 9 | 
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